E VIE cji 


A NA 


PRZE WOTA TMNT "rq s, p "TPR r 
ć ki A ; i 3 k ; eH) 
"ng 
1 


RZE EELA 


== 


Pismo chrześcijańsko-narodowe dla Ludu. 


Abonament 


turach miejscowych i zamiejscowych 
przez pocztę 45 grosze, 


na czerwiec w naszej ad- 
ministracji 30 gr., w agen- | 


, pod opaską w Polsce 
40 groszy. Abonamen: przyjmują wszystkie agentury pocztowe. 


40 groszy, 


Wychodzi w Każdy wtorek i piątek przed poł. 


Honto czeiowe: P. HK. O. 2006095. 
==] 7-łamowej 5 groszy. 
metrowy na stronie 4-łamowej 10 groszy. '—: :—: 


Egzemplarz pojedyńczy 5 groszy. 


Ogłoszenia 


ginalnych. Cena za wiersz milimetrowy na stronie 


przyjmują wszystkie Biura 
Reklamowe po cenach ory- 


Reklamy za wiersz mili- 
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| Rok 3 


Wieś polska się budzi. 


Chłop polski poznaje się na wichłactwie lewicowych uwodzi- 
cieli i wichrzycieli. 


Poniżej zamieszczamy osobno wiado- 
mość o zgubnych skutkach, jakie spowo- 
dowało oszczerstwo b. ministra Thugutta. 
Oszęzerstwa te wykorzystają. szczególnie 
Niemcy, a nie omieszkają tego uczynić na 
pewno w stopniu jeszcze większym Żydzi 
— Oczywiście na szkodę Polski. 

Do Warszawy przybywa w tyęm dniach 
dwu Żydów zagranicznych, niejaki Dillon 
i Wolff celem wytargowania dla swych po 

. bratymców w Polsce nowych ustępstw i 
przywilejów. Rząd polski skłania do tego 
kroku nasze ciężkie położenie gospodarcze 
które wskutek obecnych rządów lewico- 
wych stale się pogarsza (Wład. Grabski 
wprawdzie powiada, że najgorszy okreg 
już minął), a wiadomo, że Żydzi rządzą 
całą finansjerą (wielkimi kapitalistami) 
świata. Wobec tego w sprawach gospodar- 
czych musimy się z nimi liczyć, Wszak 
że powiadają, że i z okazji pożyczki ame- 
rykańskiej musiał się rząd polski zgodzić 
na zatrzymanie w Polsce blisko pół mil- 
jona Żydów, nie mających tu prawa po- 
bytu. 

Nie ulegą zatem wątpliwości, że Żydzi 
z ekani eyen lapaa z rządem pol- 
skim wykorzystają przedewszystkiem o- 
świadczenie Thugułta jako dowód, że Èy- 
dom dzieje się w Polsce krzywda i wytar- 
tir tnowu ogromie ustępstwa. 

czyim kosztem? 

Na to pytanie odpowiedź  nietrudna: 
Kosztem rzemieślnika polskiego, kosztem 
kupiectwa polskiego, a szczególnie kosztem 
chłopa polskiego, kosztem polskiego ludu. 

Wszakże Żydzi gotują się do wielkiego 
przedsięwzięcia. Pisaliśmy już o tem, że 
w powiecie gostyńskim masa Żydów zgło- 
siła się do robotv na roli (w czasie, gdy na 
życzenie żydowsko-lewicowych prowody- 
rów polscy robotnicy rolni urządzili 
strajk) pracując taniej od robotników 
polskich. Powiadali, że chodzi im o to, 
aby w Palestynie mogli otrzymać ziemię, 
którą się niby udziela tylko pracownikom 
rolnym. Tymczasem okazuje się, że w Pa 
lestynie niema ograniczeń takich, któreby 
przewidywały przydział ziemi jedynie rol- 
nikom. Chodzi więc tym żydkom o co in- 
nego. Chodzi im o to, aby otrzymać zie- 
mię w Polsce, którą ma dostać chłop pol- 
ski, a którą się ma udzielać jedynie lIu- 
dziom pracującym na roli, 

Widzimy więc do czego żydostwo w 
Polsce zmierza j w czyj interes ono godzi. 
Wiadomo zaś, że Thugutt jest bardzo 
przychylny Żydom i dlatego też pisma le- 
wicowe starają się obalić obecnego mini- 


stra Ratajskiego, aby w jego miejsce posta 
wić Thugutta albo kogoś takiego, któryby 
podlegał jego wpływom. 

Ale Thugutt nietylko w tym kierunku 
wyrządził szkodę ludowi polskiemu. Do- 
noszą bowiem, że ujmował się za wrogami 
państwa polskiego, posłami ukraińskimi 
wtrącając się w taki sposób nawet w spra- 
wy sądowe i uzyskał dla nich zwolnienie 
za. kaucją. 

Thugutt zaś jest najwybitniejszą osobi- 
stością lewicy polskiej i uważano nawet 
że się już nawrócił. Ogłosił on rok temu 
oświadczenie, w którem potępiał metody 
„Wyzwolenia* i czyny takie, jakich się 
sam dopuszczał i jakie dziś popełnia. 

Na każdym prawie jego kroku ujawnia 
się szkodliwa działalność dla ludu, które- 
go niby broni. A jego towarzysze oczywi- 
ście nie są lepsi, jeno jeszcze gorsi Pisa- 
liśmy o tem już nieraz í dzisiaj powtarzać 
tego nje potrzebujemy. 

Przykro więc i zarazem dziwne, że wiel 
ka część ludu tego nie widzi, że pozwoli 
wodzić się nos przez tego rodzaju wich- 
rzycieli, którzyby mogli być dobrymi agen- 
tami Żydów, Niemców lub bolszewik, oraz 
dobrymi posłami wrogich nam mniejszo- 
ści narodowych, ale nigdy nie zasługuje 
na zaufanie j poparcie u ludu, iia 

I ta okoliczność właśnie boli i jest przy 
czyną naszych niepowodzeń politycznych 
i ciężkiej doli ludu, $ 

Z tem większą jednak radością przejmu- 
je nas objaw, że jednak wieś polska się bu 
dzi z odurzenia spowodowanego czadem 
żydowskim, że poczyna otrząsnąć z tych 
naleciałości lewicowych, przecierać oczy za 
pylone plewami żydowsko-lewicowych ha- 
sel i na postępowanie czynników lewico- 
wych i klasowych wichrzycieli patrzeć 
trzeźwym okiem i umysłem. 

Dochodzimy do tego wniosku na pod- 
stawie różnych oznaków, a jako świeży do 


wód posłużyć „może list, który otrzyimali-- 


śmy w tych dniach, a który ogłaszamy 
osobno., 

Zdania zawarte w tym liście są nietyl- 
ko światłe, ale o tyle cenniejsze, że nabyte 
na podstawie własnego rozumowania, zdo- 
bytego na podstawie obserwacji zgubnego 
obałamucenią ludu przez lewicówców, co 
dowodzi dojrzewania świadomości ludu, a 
to jest najlepszą zapowiedzią naprawy | 
korzystniejszego ułożenia się stosunków w 
kraju. ; 

(Wspomniany list załączony jest w ru- 
bryce: Głosy Czytelników). 


ZESZYTY REWA WE OO STS ROOT OPZZ ZOE TE ÓR 
Skutki oszczerstw b. min. Thugutta. 


Niemcy domagają się kontroli Ligi Narodów nad Polską. 
Thugutt brnie dalej. Przed trybunał stanu. : 


P. Thugutt swym wywiadem, u- 
dzielonym prasie wywołał silny odgłos 
w Niemczech Prasa niemiecka wsze- 
lakich odcieni atakuje gwałtownie pań- 
stwo i rząd polski za politykę rzekomo 
pełną ucisku i gwałtu w stosunku do 
mniejszości narodowych, przytaczając 
jako dowód słowa ministra Thugutta. 
Prasa niemiecka wzywa Ra:lę Ligi do 
roztoczenią opieki nad Polską i do 
zajęcia się mniejszościami obcemi w 
Polsce. 

P..Thugutt ogłasza w dzisiejszej pra 
sie porannej odpowiedź na oświadcze- 
nie ministra Ratajskiego, w. liście 
swym p. Thugutt przytacza jako do- 
wód prowokacji sprawę Trojanowskie- 
go 1 zaznacza, że może shiżyć dalszemi 
informacjami o ile rząd na to zezwoli. 

Niektóre pisma jak „Grz. Warszaw- 
ska“, „Słowo Pomorskie" zgodnie: z wy- 
wodami naszymi wyłuszczonemi w po- 


przednim numerze. domagają stawienie 
Thugutta przed trybunał stanu. 

„Gaz. Warszawska“ żądanie owe uza- 
sadnia jak następuje: 

— „Tymczasem p. Thugutt ustąpił z 
trzaskiem nieprzyzwoitym. Natychmiast 
po swej wizycie pożegnalnej w Belwederze 
zaczął bawić sie w oświadczenia i listy 
publiczne o charakterze wysoce niewłaści- 
wym. W gruncie rzeczy powinien być po- 
ciągnięty do odpowiedzialności przed Try- 
bunałem Stanu. 

Zaco? . Zato, że obarcza dziś rząd za- 
rzutami uprawiania systemu prowokacji, 
awansowania urzędników — przestępców, 
bez przytoczenia najmniejszego dowodu, 
bez wskazania jednego nazwiska. P. Thu- 
gutt wystosował dziś list do pism lewico- 
wych, w którym, polemizując z min. Rataj- 
skin, powołuje się na sprawę Trojanow- 
skiego. Czemuż jednak p.*Thugutt, będąc 
ministrem, nie  ażądał postawienia w 
sian oskarżenia kierownika olicji poli- 
tyczncj? "Nie miał po temu widać dosta- 


tecznych danych, jeśli dotąd p. Piątkiewi- 
czowi nie wytoczono nawet dochodzenia; 
albo też kierownicy policji politycznej by- 
li bliższy lewicy. Następnie p. Thugutt po 
sługuje się informacjami, otrzymanemi u- 
rzędowo, gdy był mimistrem, dla napaści 
na rząd, za działalność którego jest odpo- 
wiedzialny narówni z innymi ministrami 
Nie jest to postępowanie ani słusznem, ani 
obyczajnem.  Oskarżanie urzędników o 
przestępstwa bez wskazania winowajców 
nie jest również rzeczą właściwą. 


Dziwić się tyłko należy, że związki u- 
rzędnicze, nie zareagowały dotąd na zarzu- 
ty p. Thugutta, chociaż zadaniem ich jest 
dbać o godność stanu urzędniczego. 

Jeżeli zaś zwrócimy uwagę, że apun- 
cjacje obecne p. Thugutta są pierwszo- 
rzędnym materjałem dla niemieckiej pro- 
pagandy przeciwko Polsce, to stwierdzić 
wolno, że nienajszczęśliwszą wybrał on 
formę pożegnania się z rządem, a lewica 
nienajlepszą okazję wyzyskuje dla zro- 
bienia interesu partyjnego. 


ORNE ADNE RE R PA FOK RZ ORC PROW WDT ET RRRA WT ES SEA 


Burdy żydowskie w sejmie. 


Żydzi chcą odebrać chleb z rąk inwalidów. 


3. b. m. izba przystąpiła do sprawy re- 
wizji koncesyj. 

Pos. Frostig (Kl. żyd.) wniósł o 
odesłanie sprawy tej do komisji, moty- 
wując tem, że nie dojrzała jeszcze do 
rozpatrywania jej przez Sejm, a nadto 
rząd objawił chęć wprowadzenia zmian. 

Przeciwko odesłaniu do komisji prze. 
mawiał pos. Polakiewicz (Wyzw.), 
który stwierdził, że sprawa ta była już 
parę razy odwlekana, że koło żydowskie 
na dwóch posiedzeniach stosowało ob- 
strukcję i że jako referent nie pragnie 
niczego więcej, jak tylko sprawiedli- 
wego rozstrzygnięcia. 

Wniosek pos, Frostiga ò odesłanie 
sprawy do komisji upadł. W tej chwili 
na ławach żydowskich wybuchła nie- 
opisana wrzawa oraz okrzyki i bicie 
w pulpity. Marszałek kolejno przywo- 
ływał do porządku demonstrujących 
posłów żydowskich. Mimo nie ą- 
cej wrzawy pos. Polakiewicz wygłosił 
swój referat. Referent apeluje do Izby, 
aby odrzuciła wniosek koła żydowskie- 
go i zażądała od rządu wydania rozpo- 
rządzeń wykonawczych do dni 14. 

Po referacie pos. Polakiewicza p. 
marszałek zarządził przerwę. 

Po przerwie, trwającej blisko godzi- 
nę, w czasie której odbyło się posiedze- 
nie konwentu senjorów, zabrał głos pos, 
Hausner (kl. żyd.), który dowodził, 
że rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
w sprawie rewizji koncesyj jest negacją 
względów społecznych, prawnych i skar 
bowych. Zdaniem mówcy należy dać 
inwalidom to, co im się należy, ale nie 
trzeba łączyć filantropji z przedsiębior- 
stwem państwowem i rujnować dobrze 
zagospodarowanych warsztatów pracy. 
W imieniu koła żydowskiego mówca 
stwierdza, iż uznaje w całej pełni pra- 
wo inwalidów do pełnego zaopatrzenia, 
co stać się powinno kosztem całego spo 
łeczeństwa i zakłada stanowczy protest 
przeciwko». krzywdzie, zbawiającej 
chleba dziesiątki tysięcy Żydów. 

Po tem oświadczeniu posłowie ży- 
dowscy opuścili salę. 

Pos. Moraczewski (P. P. S) 
stwierdził, że państwo ma prawo każ- 
dej chwili odebrać koncesje. Stronni- 
ctwo mówcy pragnie jednak wprowa- 
dzić do rozporządzenia pewne zmiany 
w kierunku uwzględnienia inwalidów 
zamożnych i niezamożnych, a także zą- 
pewnienia utrzymania koncesyj tym, 
którzy już od dłuższego czasu je wyko- 
nywują. Mówca proponuje dlatego, aby 
sprawę tę odesłano ponownie do ko- 
misji. 

P. Śmigiel (Piast) wnosi rezolu- 
cję, wzywającą rząd do ścisłego wyko- 
nywania rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej. 


powa RY „1 


O SPRAWIEDLIWY PODZIAŁ 


ZIEMI. 


wała na dzisiejszem posiedzeniu budżet Stwierdził, że 41 


Ministerstwa Reform Rolnych. 


Pos. Matłosz (ZLN.) odpiera za- 
rzut, jakoby cała ta akcja była wymie- 
rzona przeciwko Żydom.  Dotych- 
czas — zdaniem mówcy — władze pols- 
kie wcale nie są nieżyczliwe dla Żydów, 
zresztą jeżeli jest 32 000 koncesjonarjue 


szy żydowskich na ogólną liczbę 72 000 


koncesyj,to chyba nie można mówić, by 
to było sprawiedliwym podziałem, 
Stronnictwo mówcy głosować będzię 
przeciwko wnioskowi p. Moraczew+ 
skiego. 

Dyrektor departamentu monopolów 
w Ministerstwie Skarbu p. Głowacki 
wyjaśnia, że rozporządzenie Prezyden- 
ta w sprawie koncesyj nie jest niczem 
ńoówem, iecz jedynie spełnieniem nie- 
jednokrotnie wyrażanych życzeń o wy- 
konaniu ustawy o zaopatrzeniu inwali- 
dów. W ten sposób sprawy te są uregu- 
lowane również i zagranicą. Niebawem 
zostaną wydane do rozporządzenia prze 
pisy wykonawcze. Jednakże po wyda- 
niu rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
wiele zmieniło się w naszych monopo- 
lach, cc wymaga uzupełnienia rozpo- 
rządzenia, odesłanie zatem do komisji 
wniosku p. Moraczewskiego nowelizu- 
jącego rozporządzenie Prezydenta da 
możność rządowi przedstawienia zmian 
jakie uważałby za konieczne. 

P. Smoła (Wyzw.) zgłosił rezolu- 
cję, by rząd w ciągu 14 dni wydał prze- 
pisy wykonawcze do rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej. 

P.Bigoński (Ch. D.) sprzeciwił 
się wnioskowi p. Moraczewskiego, jak 
również sprzeciwił się temu, by konce- 
sje otrzymywali tylko inwalidzi nie- 
zamożni, gdyż niezamożność jest poję- 
ciem względnem. 

Pos. Faustyniak (NPR.) oświad- 
czył się za wnioskiem mniejszości ko- 
misji. 

P.Chrucki (kl. ukr.) zapowiada, 
że klub ukraiński w głosowaniu udzia- 
łu nie weźmie, a to ze względów formal- 
nych. 

P.Pryłucki (żyd. lud.) uważa, że 
rewizja koncesyj jest ciosem, wymie- 
rzonym w byt ekonomiczny rodzin ży- 
dowskich i przeciwko temu protestuje. 

Po końcowem przemówieniu refe- 
renta, który zastrzegł się, by koncesje 
nie były traktowane jako jałmużna 
lecz jako przywrócenie inwalidom moż- 
ności twórczej pracy, Izba w głosowa: 
nu odrzuciła wniosek koła żydowskiego 
o zniesienie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej i tak samo odrzuciła wniosek 
p. Moraczewskiego o odesłanie do ko- 
misji wniosków mniejszości. Rezolucje 
pp. Smoły i Śmigła przyjęto. 


_ Na tem posiedzenie zamknię'o. 


; r si w krytyczny sposób scharakteryzował do- 
Sećnacka Komisja Budżetowa rozpatry- tychczasowy wynik na połu parcelacji. 


% właścicieli parcel jest 


Refero- | bez budynków, że gdyby scalanie gruntów 


wał p. sen. Zubowicz (Wyzw.). Referent ' postępowało w dotychczasowem tempie, 


wszystkich 
wszy podarstw, że nale 

spieszyć abhuleje serwitutów, = "e 
Ks, sen. Bolt w stanowczy sposób po- 
tępiał oddawanie ośrodków majątkowych 
na Pomorzu jakimś ciotkom, matkom, 
córkom, aktywnym wojskowym, urzędni- 
kom Ministerstwa, którzy mają podnieść 
„Kulturę rolną“ na Pomorzu. Ks. sen. B. 
piętnował dalej, że nie daje się posad P6- 
morzanom, usuwa się tch z urzędów a 
czyni się to raekomo dlatego, że Pomorza: 
nie nie znają dostatecznie języka polskie: 
&% a przysyła się natomiast do urzędu 
na Pomorze ludzi, piszących polsko-rosyj- 
sko-kałamyckim językiem, którego Pomo- 
rzanie rzeczywiście nie rozumieją. Poru- 


Żaba się 


było 300 lat na skomasowanie 


o rGó SR: * SAÓ 
sprawę przydzielenią osady w w 
dzię w powiecie grudziądzkim byłemu 

nikowi w Ministerstwie Reform Rol 
nych p. Krzaczyńskiemu. 

P. minister Radwan bez zastrzeżenia 
przyznał, że rzeczywiście na Pomorzu od- 
dawane ośrodki niewłaściwym ludziom, 
i społeczn. pasorzytom i zapowiedział 
że nastąpi w tym względzie stanowcza 
zmianą. Komisja przyjęła następującą re- 
zolucję ks. sen. B.: 

„Wzywa się Rzęd, aby przy parcelacji 
majątków ziemskich, przy przydzielaniu 
ośrodków ji przy sprzedaży pareel ną Po- 
morzu w A ppokałęczśy rzędzie uwzględnia: 
no ludność pomorską*. 


nadyma. 


Gdańsk przeciw wyrokowi sądu w Hadze. 


Gdańsk, 3. 6. (PAT.) 

Na dzisiejszem posiędzeniu komisji 
głównej Volkstagu prezydent senatu 
Sahm wygłosił sprawozdanie, w któ. 
rem emawiał orzęczenie trybunału ha- 
> w sprawie poczty polskiej w 
Gdańsku, Prezydent Sahm poddał to 
orzęczęnie bardzo estrej krytyce i o$- 
wiadozył, żę na najbliższej sesji Rady 
Ligi Narodów w częrweu br, w imieniu 
W. M. Gdańska oświadczy, żę Wolne 
Miasto orzeczenia tego nie przyjmuje i 
sioi na stanowisku, że wydana przez 
poprzedniego wysokiego komisarzą Li- 
gi Narodów w Gdańsku gen. Hackinga 
decyzja w sprawie poczty polskiej w 
Gdańsku jest prawomocna, 

Jak wiadomo, trybunał haski oświa 
dczył, żę decyzją ta nig ma znaczenia 


prawomocnego. W dyskusji, która wy- 
wiązała się nad powyższem sprawozda» 
niem,  przedstawieiel nacjonalistów 
niemieckich pos. Stegman wystąpił rós 
wnież bardzo ostro przeciwko orzecze” 
Riu haskiemu, przyczem wyrażał się 
o międzynarodowym trybunale w Ha- 
dze w sposób pay i obraźliwy, 
oświadczając, że dla trybunału tego nie 
możną mieć szacunku, lecz jedynie pe- 
gardę. Przemówienie swoję zakończył 
Pos. Stegman epitetem pod adresem 
trybunału haskiego: „ładni prawnicy”. 

Omawiając ostatnie rokowania pol- 


iędnio skwalifikował 


NIEMCY. 
NIEMCY NABIERAJĄ TUPETU. 
„Tägliche Rundschau“, która po nie- 
) M „Die Zeit" jest orga- 


dawnem - 
nem partji ludowej i jel dey Sire- 
semanna, pisząc o rozmowach francusko- 
angielskich w przedmiocie paktu gwaran- 
cyjnego, uważa, żę Anglja nię będzie się 
sprzeciwiąła więcej wysuniętemu przez 
ancję prawu przemarszu przez terytQr" 
jem niemieckie. w związku z sejuszami 
aneji z Polską i Gzechosłowacją. Dzien- 
nik oświadcza, że pakt doda osi, Kae 
warty na podobnych warunkach Za: 
pewniłby Niemcom bezpieczeństwa, lecz 
byłby tylko nowem ich noniżęniem, Jest 
% do pomyśle — pisze ergan ludow- 
ców — by Niemey zgodziły się na podobne 


war 
SZANTAŻ NIEMIECKI. 
Według doniesień „Expressu Poran- 
nego”, Niemcy wstrzymały przywóz wę- 
gla z polskiego G, śląską, Zarzędzenię 
to ma być jako presja na rząd polski 
przy rokowaniach handlowych. 


BUŁGARIA. 


ZWOLNIENIE MILICJANTÓW BULGAR- 
SKICH, P 
z rski wydał rozporządze- 
Rząd Ma ii wya dziś rezporządze= 
nie, zwalniające niezwłocznie 10 000 qzłone 
ków milicji, powołanych pod broń na mor 
cy zezwolenia Konferencji Ambasadorów. 
ZABICIĘ B. MINISTRÓW, 

„Sonn- und Montagszeliuna* donosi z 


sko = gdańskie, sen, Volkman podkreślił |Sotji: Były minister finansów Piotr Ja- 
dohra wolę, uprzejmość i chęć dopro- |new i były prezydent Sobranja Aleksander 
wadzenia tych rokowań do pozytyw- | Potew, którzy zostali skazani ną 10 lat wię 
nych wyników, ujawniene ze strony |Zienia, zostali zabięj w drodze przez es- 


delegacji polskiej, 


TENERE ZZOZ ZA ROZIF GAWK OREZE RODZ ACRE EA TUT OSY WETA 


Wiadomości z. Polski i ze świata. 


Z Polski. 


POSEŁ MAŚLANKA. 
Poseł Franciszek Maślanka, który 
szłonkiem klubu parlamentarnege P. 8, 
L. „Piast“, a w tym sejmie był członkiem 
Klubu Katelicko-Ludewego zgłosił pono- 
wnię swoje prz o pn de „Piasta“. - 

KATASTROFA LOTNICZA. 


w |z ten 
ezasje trwania sejmu ustąwodawezego był is 


w których nowożytne warunki 7 złożonej g 5 osó 
ocz? inja d 

u gospodarczego zgodnie e niejaki Jan Krzysztof Paszaka, Zło 
równowagi społecznej | żył on zeznania, które umożliwią ujęcie 

rawiedliwości, Jak wyniką z prze- | pozostałych członków bandy. 


eraz prawodawstwo robotnicze 
o nan poste 
lencjam 


kertę strzałami z rewolwerów. Poliejanei 

zeznali, że eskortowani rzucili się de ucie- 

ezki i na skutek tego eskorta zmuszoną byr 

ła strmeląć do nich. 

ARESZTOWANIE ZAMACHOWCA «- KO- 
MUNISTY, 


Policja aresztowała przywódeę bandy, 
b, która w dniu 14 kwiet- 
onałą zamachy na króla Borysa. 


mówienia dyrektora Thomasa, Polska | AUSTRJA. 


obok Anglji, Francji, Belgji i Czecho- 
Słowacji sioi w liczhie państw o naj» 
bardziej uregulowanem  prawodaw- 


Uczeń x bydgoskiej szkoły pilotów stwie socjalnem. 


sierżant Kałamajski spadł z wysokości 
1500 metrów; samolot został rozbity w 


POŻAR MIASTECZKA, 
W dniu £ czerwca r. b. o godz, 18 w po 


kawałki, pilot uległ poważnemu obrą-|łudnie w miasteczku Górzenice powiatu 


żeniu ciała. 
lekkomyślność pilota. 


__ Pisma donoszą: 
dniu powróciły ze Lwowa na krakow- 
skie lotnisko dwa samoloty wojskowe 
Rp Potęz. Przed samem lądowaniem 
je en z nich spad} nagle z wysokości 
150 metrów, 


Powedem katastrofy była | wilejskiego wybuchł pożar, 


Wczoraj po polu- | miejsce wypadku wy 


który mmis 
czył okeło 100 budynków, stanowiących 
trzecią część zabudowań miasteczka. Na 


we oraz policja. Zapewniono doraźną po- 
moc pogorzelcom, 


częścią w urzędzie gminnym i budynku |sób „chwytanią się ostatn 


BEZROBOCIE W AUSTRIJI. 
Bezrobocie w Austrji przybiera rag 
miary zastrasgające. © 50 S 
Przesilenia gospodarcze wyrzuciło 
na bruk 300,000 robotników, i przewi* 
duje się dalszy wzrost liczby bezrobot- 
nych. Położenię staję się rorpaczliwe, 
a wiadome, że rozpacz jest złym do- 


radcą. Na tem tle pojawiają się coraz | piłę 
jechały władze sądo- |te nowe próby połączenia się Austrji z 


Niemcami, ostatnie zaś wyłonił się 


których rozlokowane | projekt, który eznacza olo desk spo- 
ę 


deski ra- 


szkoły powszechnej, częścią w mieszka- | tynku". 


rzyczem ponieśli Śmierć |my nie ustalona. 


porucznik» pilot Olszewski i porucznik | ezeezenmn nw 


obserwator Śrutą, 
POLSKA MA A Ab PRAWA RO- 


OTNICZE. 
Z MIEDZYNARODOWEJ KONFEREN. 
CJI PRACY. 


Dziś na plenum konferencji pracy|wa polskich skrzynek 


Gdańsk. 
O SKRZYNEI GDAŃSKIE, 
Dzienniki donoszą g Genewy, że 


odpowiadał Albert Thomas na wszyst- | względów iechniczny ch, nie zostanie na 


kie przemówienia delegatów, wypo- 
więdżiane na szeregu posiedzeń w cią: 
gu całego zeszłego tygodnia, Thomas 
wyszczęgólnił korzyści, osiągnięte do- 
tąd przez międzynarodowe biuro pra- 
cy w zakresie prawodawstwa rolnicze- 


go, wymienił najważniejsze konwen-|gj Narodów ustanow 


czerwcowej sesji Ligi 


spra | podwyższenie austrjackiej 
pocztowych, zę | migracyjnej. 


Pracy podała do wiadomości publicz- 
nej pomysł wysłania do Ameryki 50,- 
000 bezrobotnych, W myśl tago projek- 
tu należałoby zwrócić się do rządu 
Stąnów Zjednoczonych, by zezwolił na 
taryfy im- 


Projekt ten napotkał na pewną re- 


arodów w Genewie | zerwę w opinji wiedeńskiej; ce do Sta- 
ostatecznie załatwioną, Rada Ligi Nare- |nów Zjednoczonych, 


tę prawdopodo- 


dów wybierze tylke kemisję rzeczeznaw- | bieństwo załatwienia tej sprawy w 8en- 


ców, którą uda się do Gdańska į na pod- 


stawie wyniku swych badań przedłoży | p; 
Z newnej |, 


wnioski Radzie Ligi Narodów. De 
strony proponują, by przy sekretarjacie Li 
posądę referenta, 


cje, ratyfikowane przez wielką liczbę |któryby pod nadzorem osobnego komitetu, 


BR 


'W 400-letnią rocznicę 
„Hołdu Pruskiego". 


bi 


przyczęm Polska byłą kilka- zajmował się sprawami gd 
wspominana w liczbie państw, | samo jak sprawami mniejszości. 


ZCP CT Z 


roku miją 400 lat od ehwi- Znięcierpliwieny 


skłądania hołdu się uchyla. 
Zygmunt aji: v 
po |» 


W bieżącym 
il, gł Albrecht Brandenburski na klęcz- | wojnę z Albrechtem, poczem wejskę 
kae 


składał 
muntowi I. 


ublieznie przysięgę na ryh | skie 
ku w Krakowie, królowi polskiemu Zyg= | krótkim czasie prawie 


pod Mikołajem Firlejem zajęło w 
cale Prusy krzyżac. 
kie aż po bramy Królewea, 


nijmy sobie przyczyny | Nar |Zygmunt na liczne interwencje książat 


stępstwa tego hołdu: 
Na mocy pokoju 


Toruńskiego w reku |roletnie zawieszenie broni, w 


A 


niemieckich zgodził się naslopnja na czte: 


1411 względnie po walnem bag oko] czasie miano ostatecznie sprawę pruskę 


Polski nad Krzyżakąmi w roku 1435 pod 


załatwić. 


Wilkomierzen nad rzęką Świętą przyszłe | W tym czasie poczęto szerzyć nowe nāe 


do zawarcia pokoju w Brześciu Kujaw- |ukj religijne, tak zwany protestantyzm al- |brechta, Tak powstalo księstwo ] 
skim, na moey którego wielki mistrz Krzy» bo luteranizm głoszony przez. 
żaków przyjął nader ostre warunki. Mię- |Marcina Lutra. frap iwyrą 
dzy innemi wielki mistrz co roku miał |reformacji stał się mis 


rz 


tórym te |wsze wiernym bę 


reformatora |Z 2 mg 
wyznawcą |zdrady ł pri e 
wczesny zako- | narodowi niemieckiemu, wyrasta pó 


się praychyloym dla Austrji jest bardzo 

ikłe. aszyngtonie przyjęto pro- 
ekt wiedeński bardzo chłodno; w ko- 
ach urzędowych zwrócono uwagę ną 
fąkt, że przyjęcie projektu musiałob 


skiemi, tak | pociągnąć za sobą zmianę ustąw immi. | 440 


gracyjnych, eo ze względu na nastroje 


Ustępliwy | 8a ewangelje następującą przysięgę: 


Ja, Albrecht, książe pruski i senator 
królestwa polakisgo przysięgam, że na Za- 
królowi i panu moje: 
mu, oraz jego następcom, że o dobro ich 
wiernie sterać się będę”, == 
Taką samą przysięgę złożyli bracia Ah 
niestety w przyszłości drogą 
rzeniewierstwa, właściwą. grins 
e 


składać każdorazowemu królowi polskie- |mu Albrecht, który złamał śluby zakonne, |sze Królestwo Pruskie, największy i naj: 
mu hołd wierności i poddaństwa, Począte |ożenił się i ogłosił się księciem świeckim. 


owo powinność tę wypełniali wielcy mi- > f ' 
strze lecz gdy później pozyskali możne |żacki przestał istnieć, miał 


wpływy na dworach europejs 
cząsó 


króla Olbrachta admawi 
Peisce. 
= Wr. 1506 wstępuje na 
munt Stary. Na czele 


Juz 
heldu 


8i 
tron polski Zygr|W Krak 
Krzyżactwa stoi|go Albrech 


Zygmunt wobec tego, żę zakon krzy- 
prawe ziemie 


Polski, jednakowoż 
de siostrzenica, 

ę zawarto układ 
t został uznany 


groźniejszy wróg Polski, które nawet dało 
inicjatywę de jej rozbioru. 
Najgenjalniejszy z dotychczasowych ną 


od |zakonne jako opróżnione lenno weielić do |szych malarzy-mistrów Matejko uwiecznił 
>wedęwany słabością | ową uroczystość hełdowniczą dumnych Pru 
ził gię na te zmianę. |saków jako pamiątkę dziejową zajężności 
mosg Które- |Prus oraz ich wiarołomstwa względem 
dziedzicznym | Polski mimo zawartego traktatu. 


| panujece w Stanach jest niema! wy- 
FW przewid niu tych trudności 


rząd austrjacki zamierza się gwrócić 
do Ligi Narodów z prośbą o pośredni- 
ctwo. Co prawda skutek tej petycji: jest 
wątpliwy, ponieważ Stany Zjednoczo- 
ne nie są zastąpione w Lidze Narodów. 


t chłopa polskiego © mwodzioielstwie 
ist du 1 wiobrzycielach klasowych, 


Z powiatu włocławskiego otrzymujemy 
następujący list; - 

Do naszej miejscowości dochodzi kilka 
„Gazet Narodowych”, ale to jeszcze mało. 
Powinno ich przychodzić znacznie więcej 
zwłaszcza, że „Gazeta Narodowa" jest ta- 
ką tanią.. Rozkrzewiła się u nas pewna 
wichrzycielska gazeta. Dziwi mnie, że gaze 
tę tę czytają i na niej się nie poznali nawet 
niektórzy poważni gospodarze, członkowie 
kółka rolmiczege. Ba już mniej bym się 
dziwił małym gospodarzom, albo bezrol- 
nym, bo re rysa tej Fa bardzo sia 
nia Ly obiecując bęzustannię zełerm 
rolna, Ale cóż z tego, kiedy tak samo pł- 
sało | „Wyzwołenie”, a czyż dostał kto od 
wyzwoleńców roli (o tak, niektórzy posło- 
wie i przywódcy „Wyzwolenia“, z których 
nawet jeden w Sejmie występował ze sło- 
wami; my hodowcy bydła, koni itp, ohło- 
wili się zapewne nieźle —= jeno nie lud, 
dep, red.) 

Pe „Wyzwoleńcach" pozostał jedynie 
wstyd dla nas, a tak samo będzie g 
którzy wierzą w złudnę obietnice wydaw- 
ey wspomnianej gazety, Wierzą oni, że każ 
dy kto czytą tę wazetę, ten otrzyma ziemię 
po złożeniu 10 złotych. Bardzo te ponętne 
i ktoby pod takimi warunkami nie chaiął 
mięć ziemi. Jeno, że prosty razum mó 
iż za 10 zł. można otrzymać najwyżej je- 
dem wagon ped ziemniaki, a ca tu mówić 
o gospodarce? Ja bym sam pregnął do- 
stąć kawał ziemi, ale mi nie chca nikt dać 
(lewiea de tego właśnie doprowadziła, że 
reforma rolna, dotąd przeprowadzona nie 
została, dep. red.). Patrzałem na „Wy- 
zwoleńeów* (ta, zwolenników „Wyzwęle- 
nia“) i widziałem, że zamiast roli mają je- 
dynie wstyd. Te też proszę a nadesłania 
kilka numerów „Gaa Narodowej", eelem 
rozdania pomiędzy znajomymi, ho widzę, 
że lud poweli się opamiętuie i trzebą mu 
dać do reki jakieś pismo dobre, mające i- 
stotnie ną oku dobro i eświatę ludu. A 


dobry i jeden krak, o jaki się posuniemy*=" 
naprzód. sMąm zań nadzieję, że będziemy o. 


postępowań -coraz raźniej, bę jest takich 
coraz więcej, którzy się poznali na ezezych 
obiecankach lewicowych, gdyż jak p 
słowie nasze mówi „obieconka, zgonka, 8 
głupiemu radość”. Ją ze swej strony fe 
co mogę, aby rezrzucić zdrowe zlarne 
oświaty pomiędzy znajomych, be tylko wtę 
dy doczekać się możemy poprawy bytu £ 
anośniejszej doli. . 

€. L. 


chłop polski. 


STAN BĘZAROBOGIA. 


Wedlug informatyj państwow ch urzędów 
pośrednietwa pracy ostatnie tygodniowe śpra- 
wezdanie s rynku pracy za czas od 16— g 
mają że eg ią SE par koja aj liczbę I 
tys. 510 bezróbetnych. W stosunku de poprze: 
dniega tygodnia liczba tą w nieznacznym sta- 
pniu spadła, 

Większej lierbie bezrobotnych dały zatru+ ` 
dnienie następujące miejseowości: Łódź — B00- 
robotnikom, w fabrykaeh i przy rohatach ka- 
nalisacyjnych, Białystok — 190 robotnikem z 
powodu uruchomienia 7 fabryk włókienni- 
czych, Piotrków = 110 robotnikom wskutek 
częściowego uruchomienia huty Krayształ, 
Przemyś! — 850 robotnikom z powody ufuche- 
mienia mniejszych zakładów pracy. 

Na terenie G, Śląska bezrobocie wzresłą e 
osób, w Sosnowcu o 540 osób wgkuytók 
zwolnienia górników z kopalń. 


stępstwa się nie wdawać, Temipale, se 


y 
pomy: 


słów nieprzebierających w środkach do od 


cięcią Polsca dostępu do morza, Niech elę 
ednak nie łudzą, bo naród Polski ani jed- 
nej piędzi ziemi nie pozwoli sobie bezkar- - 
nie wydrzeć. , 
Ni Hindenburg! ni Wilhelmy + 
Nie pomogą i „Stahihelmy”. 
Ami „Katastrofy“ *) na nie, 
' Ami związki wszelkie tajne, 
By bronić Pomorza granic 
Mamy wolę, hufee zbrojne. 


1 ó 
*) Jak spowodowana, wne przi 
Niemców . katastrefa pod Śtarogardem 


(dp. red.) 


ccc 


LEKCJA. 


_ O głębokości bogactw, mądrości i wią 
dy jego, i niedościgłe drogi jego! bo kt znał umysł Pański? albo kto był 
A będ, e mu oddano ? albowiem z niego, i 

przezeń, i w nim jest wszystko. Jemu ze 


rajcą jego? albo kto mu pierwej d 


mości Bożej! jako są nieogarnionę 


é i chwała na wieki Amen. 
Rzym XI 33—56 


EWANGELIA. 


Onego czasu mówił Jezus uczniem swoim: Dana mi jest wszelka włądza 


niebie i na ziemi. 
Jjca, i Syna, i Ducha 


iętego ; 
wiek przykązał. A oto nę 


: 


śe tedy nauczajcie wsz 
nąuczając je chować wszystko, com wam ko|- 
jestem z wami pe wszy 


stkie narody, chrząc je w Imię 


e.dni, aż do skończenia świata. 
leani, at d us YXVII, 18—80 


Na niedzielę pierwszą po Świątkach. 


LEKCJA, 


miłość Boza w nas, iż Syna 


Najmilsi | Bóg jest miłość. W tem się okazała 
= oieta | m jes posłał Bóg pf Pop rA żyli przezeń. W tem jest 
milość, nie jakobyśmy my umiłowali Boga, ale iż òn pierwszy umiłował nas, i 


Syna swego ubłaganiem za grzechy nasze. Najmilejsi, jeśli nas Bóg umi- 


jest w nas. Przez to poznawamy 
swego dał nam. A myśmy widzi 
Zbawicielem świąta. 
mieszka, a on w Begu. 


nas. Bóg jest miłość, a kto mieszka w miłości, w Be 

W wyi nana jest miłość z nami, abyśmy ujneść m 

e en jach i My jesteśmy ña iym świecie. W bojaźni niemasz miłości, ale mi- 
onałą 


tem 


te 


ość dos recz wyrzuca 
ł uje 


owal". Jeśliby: o rzek 2 mit 


dzi, KERR miłować ? —. 
Boa. miłował i brata swego. 


ał 
i myśmy powinni jeden drugiego miłować. 
AN IE REM 


yje bo bojaźń ma utrąpienie; 
1 PN a brataby swe 

owiem kto nie miłuje brata swego którego widzi b e 
to rozkazanie mamy od Boga, aby który miłuje 


aden nigdy nie widział. 
miłość ego oskonała 


Ż w nim mieszkamy, a on w nas, iż z Ducha 
j izieli, i świadczymy, iż Ojciec posłał Syna swego 
Ktobykelwiek wyznał, iż Jezus jest $ 

I myśmy pożnali, į uwierzy! 


Syn Beż óg w nim 
miłości, którą BE 
ó 


j ika, 
Gw e sądny, iż ja- 


ma w 
= nim. 


Lt 


p ko a kto się boi, 
miłujemy Boga, iż Bóg nas pierwej umi- 
' nienawidził, są 


oga którego nie wi- 


EWANGELIĄ. 


W on czas rzekł Jezus uczniem swóim; 


Bądźcie miłósierni, jako į Ojciec 


wasz miłosierny jest. Nie sądźcie, a nie bądzeie sądzeni. Nie potępiajcie, a nie 
będzie potępieni. Odpuszczajcie, a będzie wam odpuszczóno. jae a syg a bę- 


dzie wam dano; miarę dobrą | natłeczaną, i 
którą mierzycie, 


tone wasze. o tąż miarą, 


etrzęsioną | opływającą dadzą na 
jędzie wam admierzano, | powie: 


t im podobieństwo; lżali może ślepy ślepego prowadzić? azaż nie obadwą 


dzieli 


Jena aru twejem nie haczysz 
o A 
A 


brata twego. 


0 Boga w szkole. 


Pod powyższym nagłówkiem pisze 
W BP. „Warszawianki“ p. Anną 

lakówska. 

Wiele się mówi, spore się pisze o 
demhiemanych dalszych i bliższych 
przyczynach zbrodni wileńskiej. © 

Vic w tem dziwnego, że tą przebo: 
lesna sprawa poruszyła gorąco Pali 
przerąziła swą potwornością, głęboka 
zaniepokoiła rodziców i 


władze 
szkóląę. 


młodzież dzisiejsza, choć tak bardzo na 
nią narzekają pesymiści, wcale nie jest 
gorszą od młodzieży poprzednich poko: 
leń. Przeciwnie — jest na ogół lepszą. 
Jednak trągedja w rodzaju wileńskiej 
nie zdarzyła się i nie mogła mieć miej- 
sea w żadnej szkole z lat minionych, z 
lat niewoli. To właśnie RARE ró: 
zą; ta myśl ból sprawia. Wszak kocha: 
my wszyscy tę naszą, nareszcie na 
prawdę naszą szkołę. 
Nie znam i do chwili zbrodni nawet 
nie słyszałem ò gimnazjum imienia Le- 
lewela, więc nie o niem tu piszę, ani 
o żądnej innej pogiceziin A szkole. 
Chcę peruanyć rzecz kzagadniezą, W 
której może tkwią głębokie przyczy- 
ny zła. Wychowanie szkolne naszyć 
dzieci, pomimo pozorów wręcz prze: 
ciwnych, nie jest oparte ò podstawę Fe- 
ligijną, nie stawia na jerwszym pie 
nie dobrze zrozumiałej moralności 
chrześcijańskiej, nie daje młodzieży 
katolickich przekonań. a tylko pewne, 


wpadają? Nie jestci uczeń nad mistrza, lecz doskonały każdy będzie, bę- 
i jake mistrz jeg Ą cóż widzisz źdźbło w oku brata twego, a tramu który 
j e jako mażesz rzec bratu twemu: Bracie, 

lopuść, że wyrzucę źdźbło z oka twego, sam tramu w oku twem 
Obludniku wyrzuć pierwej tram z oka twego, a tedy przejrzysz, abyś 
z 


nie bacząc ? 
wyjął źdźbło 


oderwane òd życią religijne pojęcia. 


Nie uwzględnia najważniejszego w du- 
szy ludzkiej czynniką: pierwiastka 
wieczności. Niekiedy wykłady przed- 
miotów nie nie mających wspólnego z 
pory: zdawałoby się rozmyślnie I ee- 
lowo burzą złe wierzenia i zasady, któ- 
re wszczepia w młode umysły lekcja 
katechizmu. Szkoła twierdzi, żć prze- 
kenanią religijne to rzecz domu, rodzi- 
ny, otoczenia. Naodwrót zaś rodzice 
mogą mieć pod tym względem żal do 
szkóły. 

Daleką jestem od tego, abym tylko 
szkołę czyniła odpowiedzialną ża brak 
zasadńiezy, jaki istnieje w eałem na- 
szem społeczeństwie: brak głebokich 
gorki przemyślanych gruntównie 

rzez to wchodzących w treść naszego 
życia. Ten brak widzi się wszędzie: w 
rodzinach, w prawodawstwie, w szkole, 
w literaturze, w dziennikarstwie. Jest 
tylke negacja bardzo płytka i bezmyśl- 
na, alba jeszcze od niej bezmyślniejszą 


a. | tolerancja Ala wsrystkich, nawet dla 


najgorszych, prądów myśli ludzkiej. 
W tej atmosferze negacji, lub Bez- 
względnej tolerancji rosną nasze dzie- 
ci; wehłaniając w siebie dysharmonję 
różnych zgubnych nieraz poglądów, 
gubią jedyną Busole życia, tratą grunt 
pe nogami, rzucają się w przepaść 
juntu i rozpaczy. Tak bywa czasem i 
tak było może w Wilnie, $ 

amy obecnie zawarty s Kościełem 
Konkordat, którego parę paragrafów 
określa stosunek religji de szkoły, gwa 
rantując dla pierwszej parę godzin 
nauki tygodniowo. To mało, o ile poza 
lekcjami religji w treści wykształcenia 
i wychowania szkolnego, w obyczaju 
sakolnym, w podstawowych zasadach 
nauczycieli nie będzie Boga. A my dla 


naszych dzieci chęemy Boga. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„Gazetę Narodową". 


NARODOWA. 


'TEPIENIE SZKODNIKÓW LE 


ŚNYCH ZAPOMOCĄ SAMOLOTÓW. 


Zk 


Mńiszka brudnica (Ocneria monacha), znany szkodnik leśny, szerzy stř. 


szńę spustoszenia w Niemezech wschodnich 
skich. Wobec tego zdecydowano się na użycł 


szczególnie w borach dolno-śl$- 
e heroieznego środka: specjalny 


preperat chemiczny „Silesia“, spęrządony przez zakłady Gittler - Scharfe w 
Reichenstein, zostanie zapomocą samolotów wyrzucany na obszary leśne, na- 


wiedzone przez mniszkę 


rudnicę. Dodajemy, że ten sam środek zostanie zą- 


stosowany na Pomorzu w rejonie leśny m nad Drwęcą, nawiedzony przez SÓW- 
kę chojnówkę. 


ostateczne potwierdzenie 
konkordatu pomiędzy 
Polską a Stolicą 
Apostolską. 


W dniu 2. czerwea b, r. © godz, 2-0] 
po południu odbyła się w wielkiej sali 
recepcyjnej w pałacu Rady Ministrów 
uroczystość wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych zawartego pomiędzy 
rządem Rzplitej Polskiej a Stolica Apo- 

stolską konkordatu, 

Za stołem zasiedli z jednej strony 
nuncjusz apostolski monsignore Lauri 
w asyście członków nuncjatury, z dru» 
giej strony prezes Rady Ministrów p. 
Władysław Grabski, minister spraw 
zagranicznych p. Aleksander Skrzyń- 
ski, minister wyznań relig. I ośw. publ. 
p. Stanisław Grabski, minister rolni- 
ċtwa p. Stanisław Janieki Dokumen: 
ty ratyfikacyjne przedstawił dyrekłor 
protokółu dyplomatycznego M. S. Z. p. 
Przeżdziecki. Poza tem w uroczySstoś- 
ci brali udział p. marszałek Sejmu Ma- 
ciej Rataj, p. minister przemysłu i 
hańndlu Czesław Klarner, p. minister 
kolel inż. Kazimierz Tyszka, p. mini- 
ster sprawiedliwości Antoni Żychliń. 
ski, p. minister spraw wewn. Cyryl Ra- 
tajski szef sztabu generalnego gen. 
Stanisław Haller, kardynał arcybiskup 
dr. Aleksander Kakowski, biskupi Gall 
i Szelążek, podsekretarze stanu p. Wła- 
dysław Studziński, p Juljan Siennieki 
i p. Stefan Smólski oraz wyżsi urzęd- 
nicy Prezydjum Rady Ministrów i po» 
szczególnych Ministerstw, Po dokona: 
nin wymiany dokumentów ratyfika: 
cyjnych p, minister spraw zagr. Skrzyń 
sp wygłosił następujące przemówie: 
nie: 

Mam zaszczyt w imieniu Rządu Pol- 
sklego wręczyć Waszej Ekscelencji do- 
kumenty, podpisane przez Pana Prezy- 
denta Rzplitej 1 ratyfikowane przez 
obie polskie Izby Ustawodąwcze, doku» 
menty ważne, przedstawiające wielką 
kartę wolności Kościoła w wolnem 
państwie. Jestem szczególnie rad, mo- 
nee wręczyć te dokumenty Waszej 

kscelencji, której wysokie Kompeten- 
cję i przywiązanie do wielkiej sprawy 
przyczyniły się w znacznej mierze do 
urzeczywistnienia dzieła, które właś- 
nie ukończyliśmy.  Przywiązujemy 
wielką wagę do tej chwili, która jest 
„ady ię» p której danem 
nam jest wymienić dokumenty, mają- 
ce na celu wykreślenie linji demarka. 
cyjnej między zakresem władzy du- 
chownej i świeckiej, dokumenty po- 
wołane do stworzenia mocnych pod. 
staw Kościoła i religji tych nięwzru- 
szonych podwalin prawdziwego poko- 
ju, który nie mógłby utrwalić Się i roz- 
wijać inaczej, jak przez zapuszczenie 
głęboko swoich korzeni w sumienia i 
umysły. Otóż rząd mój największe wy- 
siłki zwrócił w kierunku realizacji wa- 
runków, niezbędnych dla zapewnienia 
i utrwalenia pokoju społecznego, poli- 
yeznego i zegijnego. Dokument ów 
est tego dowo 


dem, jest godnym uwa- | skiego. 


gi pomnikiem. Będzie on żywym i trwa 
łym nie tylko w swej literze, rozwijać 
się będzie i duch jego, duch wyższy, 
silniejszy, pełen roztropności i miłości 
ojeowskiej, miłości najwyższege dostej- 
mika Kościoła, który przed objęciem 
najwyższej godności nie zapomni- 
my o tem nigdy — żył w pośród naś, 
znał nas i rozumiejąc nas, ukochał 
nasz kraj. My, a wraz z nami wielka 
część narodu wie o tem i widzi w tych 
uczuciach najcenniejszą gwarancję #9- 
cia, trwałości tego dokumentu w przy: 
szłośel oraz jego dabroczynnego rozwo- 
ju. Tym oto duchem przejęty z temi oto 
uczuciami i z tą wiarą mam zaszczyt 
wręczyć Waszej Ekseelencji instru- 
ment rałyfikacyjny ustawy o konkor- 
dacie. 

W odpowiedzi na to przemówienie 
nunójusz apostolski monsignore Lau 
odpowiedział ce następuje: 

Ekscelencjo! Podniosłe słowa, fa- 
kie Pan wygłosił są godnem uwieńcze- 
niem uroczystego aktu wymiany in- 
strumentów ratyfikacyjnych konkor: 
datu, który rząd polski, kierowany 
wielką mądrością pełną troski patrjo- 
tycznej i wielką swą Konstytucją za- 
warł ze Stolica Apostolską, Pamiętna 
data dnia dzisiejszego zajmie pierwszo 
rzędnę miejsce wśród najwybitniej- 
szych wypadków historji Pańskiej 
szlachetnej Ojczyzny. Konkordat bo; 
wiem symbolizuje w sposób jak naj: 
bardziej jaskrawy ścisłą przyjażń 1 
najserdeczniejsze stosunki między Ste- 
licą Apostolską a Polską, stanowiąc 
nadto — jak Waszą Ekscelencja właś- 
nie zaznaczyła — cenny i potężny czyn 
nik pokoju i zgody. — Najwyższem zba 
wieniem duszy wielkiego narodu pol- 
skiego były właśnie święte zasady przy 
wiązania do religii katolickiej, które- 
mi kierowała się Polska za czasów jej 
długiej i pełnej chwały egzystencji. Za- 
sady te przypieczętowane krwią licz- 
nych jej synów, po których pamięć po- 
zostanie wieczną, znalazły swój wy- 
mowny wyraz w uroczystości paktu, 
którym jest konkordat ze Stolicą Ape- 
stolską. Dzięki wielkodusznej żyezii- 
wości mojego najwyższego władey Oj- 
ca św, Piusa XI. żywiącego wielę u- 
czuć dla Polski i będącego jej szczęś: 
ciem przejętym z prawdziwym zaszczy* 
tem dla mnie i z radością wziąem u: 
dział w uroczystej ceremonji wymiany 
instrumentów ratyfikacyjnych konkor. 
datu. Błagam o błogosławieństwo 
dla Polski, która dała właśnie 
światu nowy dowód swej wierności dła 
Stolicy Apostolskiej, na której ojcow« 
ską życzliwość zasłużyła sobie — bło- 
gosławieństwo, które może szybko po- 
prowadzić Polskę w kierunku urzeczy» 
wistnienia jej wyższego przeznaczenia. 
Wyrażając te oto pragnienia, mam za- 
szczyt złożyć Waszej Ekscelencji tekst 
konkordatu, podpisany własnoręcznie 
przez Ojca św. 

. Po uroczystości wymiany  Instru- 
mentów ratyfikacyjnych p. Prezydent 
Rzplitej wydał w pałacu belwederskim 


ie aa gaoj nuncjusza apostol- 
tej okazji ; p. Baas sia 


Rzplitej ofiarował anid apo- 
stolskiemu na pamiątkę zawarcia kon- 


k wspaniały krzyż ozdobiony 
brylantami. Przy tej okazji udekoro- 
wani zostali odznakami polskiemi 


monsignore Chiarlo, audytor nuncjatu- 
ry wielkim krzyżem oficerskim orderu 
Polonia Restituta i ks. Colli Attache 
nuncjatury krzyżem kawalerskim te- 
goż orderu. Jak wiadomo, nuncjusz ar- 
cybiskup Lauri odznaczony został już 
dawniej wielkim krzyżem orderu Po- 
łonia Restituta. 

SOS ZE SOON AT ZI 4 RYS TOORA O OB ETZ UR EZ TAAA 


Zwrot ku lepszemu. 


Oświadczenie Prezesa Rady Ministrów 
p. Wł. Grabskiego. 

Oświadczenie p. Prezesa Rady Mi- 
nistrów w tak żywotnych i aktualnych 
obecnie sprawach, złożone w tak powa- 
żnej pod względem gospodarczo - skar- 
bowym chwili, wywołać musi aż nadto 
zrozumiałe powszechne żywe zajęcie. 

Spóźniony niepokój. 

W ostatnich czasach społeczeństwo 
zdradza jak gdyby pewien niepokój w 
sprawach gospodarczo - skarbowych. 
Niepokój ten, jak to zwykle bywa w 
podobnych wypadkach, jest spóźniony, 
gdyż najcięższy miesiąc, a był nim ma- 
rzec, mamy już za sobą. 

W marcu nagromadziły się wszyst- 
kie najkrytyczniejsze czynności: droży- 
zna doszła do swego zenitu, bezrobocie 
było największe, bilans handłowy naj- 
gorszy i odpływ walut » Banku Pol- 
skiego najsilniejszy. 

Czynniki te ujawniły się nazew- 
nątrz stopniowo. Ale już wtedy Rząd 
musiał oddziaływać i przysposabiać 
się. Gdy obecnie te zarządzenia Rządu 
występują na powierzchnię życia, za- 
czyna się budzić ów niepokój, jak wi- 
dać, spóźniony. Bo od marca wiele się 
poprawiło, wiele się ujawniło objawów 
dodatnich, jakkolwiek pewne objawy 
ujemne przetrwały do dzisiejszego 


dnia. 
Objawy dodatnie. 

Od marca zmniejszyła się liczba bez- 
robotnych z 186 do 175 tysięcy. Ale co 
ważniejsza ceny w kwietniu i maju u- 
jawniły systematyczny spadek szcze- 
gólnie jeśli chodzi o artykuły pierwszej 
potrzeby. Tak np. cena żyta w kwięt= 
niu wynosiła 34, w połowie maja 30, z 
końcem maja niżej 30, cena chleba ży- 
tniego w kwietniu 59, w połowie maja 
56, z końcem maja 54,5 i t. d. Jest to 
objaw niezmiernie dodatni, szczęśliwy, 
a przytem na przednówku zupełnie nie- 
spodziewany, gdyż spadku cen można 
i należało było się spodziewać, ale do- 
piero od sierpnia po zbiorach. 

„Zniżka cen w kwietniu i maju spra- 
wiła, że ceny zboża zrównały się u nas 
prawie z cenami światowemi. Stało się 
to w wyniku dowozu zboża z zagrani- 
eF wskutek bardzo silnego zeszłorocz- 
nego nieurodzaju. Niema żadnych da- 
nych, żeby ta tendencja miała się za- 
łamać. 


Świąteczna przygoda 
Wojka Przekory. 


Mówi przysłowie ludowe: Gdzie dja- 
beł niemoże, tam babę pośle. A bym do- 
dał — albo zająca. Proszę bowiem posłu- 
chać, co mi się wydarzyło: 

Powiada do mnie redaktor: 


„Wojko, strajk papierniczy za pozwole- 
niem Żydów i Niemeów, którzy spowodu 
strejku część swoich zapasów zdołali wy- 
pchnąć do Polski, poszkodowawszy temsa- 
mem. pracowników i przemysł polski, na 
razie skończony, papier jest, więc pędź w 
świat i wydobędź jakąś ciekawą historyj- 
kę dla czytelników „Gaz. Narodowej" na 
Zielone Świątki. 

Zadanie to niby bardzo łatwe. Nietru- 
dne też dać komuś takie zlecenie, bo wo- 
góle nadawać clecenia, to prawda rzecz ni, 
trudna, ale trudniej je wykonać. 


Zwłaszcza człowiek tak solidny, trze- 
źwy, spokojny, poważny, unikający awan- 
tur, nieżonaty, jak ja, skąd taki ma na- 
prędce wytrzęsnąć jakąś awantumiczą 
przygodę? Bo gdybym pił, grał w karty, 
awanturował sie na wzór koci po nocach, 
a choćby ćmił namiętnie papierosy, to za- 
danie podobne spełniłbym z łatwością. 
` Jako obywatel polski (i to lojalny) po- 
szedihym w sobotę albo w niedzielę do 


Dalej dodatnim objawem jest nieu- 
stanny wzrost oszczędności, co dowo- 
dzi, że Polska nadzwyczajnie radzi so- 
bie z trudnościami, wytworzonemi 
przez. nieurodzaj. Bo wbrew pesymi- 
stycznym przewidywaniom cała Pol- 
ska jest obsiana. Okazuje się, że 25 
milj. zł., udzielonych przez Rząd tytu- 
łem pomocy siewnej, zupełnie wystar- 
czyło. 

Wreszcie nasza siła podatkowa. Na- 
wet podatek gruntowy, na którym 
najdotkliwiej powinnyby się były od- 
bić skutki nieurodzaju, dał w pierw- 
szych czterech miesiącach b. r. 13,867 
tys. zł, gdy wtym samym okresie ub. 
roku tylko 12,375 tys. złotych. Podatek 
przemysłowy dał (wszystkie cyfry dla 
pierwszych czterech miesięcy w miljo- 
nach złotych) w tym roku 64, w zesz- 
łym 34. Podatek dochodowy w tym 
roku 12,9, w zeszłym 6. Opłaty stem- 
plowe w tym roku 37,8, w zeszłym 
18,5. Jedynie podatek majątkowy dał 
w tym roku 25, gdy w zeszłym 94, ale 
wtedy przypadały dwa terminy, a w 
bieżącym roku żaden. Wszystkie po- 
datki bezpośrednie razem z majątko- 
wym w zeszłym roku 171,1, w tym ro- 
ku 171,3. Ogółem daniny publiczne i 
monopole przyniosły w styczniu — 
kwietniu b. r. 110 proc. w stosunku do 
budżetów miesięcznych i 30 proc. do 
budżetu rocznego, . mimo że terminy 
płatności podatków bezpośrednich nie 
przypadają na te miesiące. Jedynie po- 
datek majątkowy dał tylko 8 proc. 
preliminowanej na cały rok kwoty, ale 
kto wie, czy wogóle zdoła się go ścią- 
gnąć w przewidywanej wysokości. 

Objawy ujemne. 

W pierwszym rzędzie bilans han- 
dlowy i płatniczy: 70 miljonów salda 
ujemnego bilansu handlowego w mar- 
cu to cyfra bardzo poważna, a wraz z 
dekadowemi zestawieniami Banku Poł 
skiego to bardzo poważne memento! 

Pogorszył się nasz bilans płatniczy. 
Najgorszy był w marcu, ale na szczę- 
ście pierwsza rata pożyczki amerykań- 
skiej pokryła z pewnym nawet nad- 
miarem odpływ walut w tym miesią- 
cu. Niedobór naszego bilansu  płatni- 
czego z miesiąca na miesiąc w miljo- 
nach złotych przedstawia się, jak na- 
stępuje: w styczniu 24, w lutym 31, w 
marcu 61, w kwietniu 45, w maju we- 
dług przybliżonych jeszcze obliczeń 
mniej niż 40. 

Powodu do niepokoju więc niema. 
Za dwa miesiące czekają nas skutki 
spodziewanego urodzaju. A wtedy sy- 
tuacja poprawi się gruntownie. 

Nieprzyjemne zarządzenia. 

A więc podwyższono silnie taryfę 
celną, a więc wobec zniżonych kolejo- 
wych taryf towarowych dla ułatwienia 
eksportu trzeba było dla równowagi 
podwyższyć taryfy osobowe, Bank Pol- 
ski musiał się chwycić restrykcyj kre- 
dytowych, bo same zarządzenia rządo- 
we wystarczyć nie mogą .... 

Oczywiście te restrykcje są bardzo 
szkodliwe i mimo wzrostu oszczędno- 


karczmy, jak to czynią niektórzy posłowie 
i senatoroowie... schlałbym «się jak bydlę. 
Wszedłbym z płonącym papierosem do po- 
ciągu do przedziału dla niepalących, 
wszczął piekielną awanturę z współpasa- 
żerami i z kontrolerem, gdyby mi na to 
zwracali uwagę, klął na polskie prawa i 
porządki, a potem poszedłbym do restau- 
racji pociągowej i na sposób poselski, (jak 
to uczynił jeden z posłów lewicowych) na- 
bierał rękoma z obcych talerzy, nawymyś- 
lał kelnerom, gdyby za spożyte potrawy za 
żądali zapłaty (alboż to nie honor dla nich 
że poważny człowiek od nich raczy co 
zjeść?) i awantura, przygoda gotowa! — 


Ale na tem nie koniec, przygoda mo- 
głaby być jeszcze ciekawsza. Bo niechby 
który ze stróży po: u publicznego oś- 
mielił się mnie nag ać, to powiedział- 
bym mu, że jestem wysokim urzędn., a wa- 
ra, żeby mnie się dotknął, wyższa władza 
dałaby mu porządną: nauczkę, karząc go 
conajmniej przeniesieniem, bo podobno 
tak się w pewnym wypadku stało!) 


Posterunkowy taki zaprowadziłby "mnie 


więc do żony, skoro takiej nie mam wsa-: 


dziłby mnie do samochodu, umieścił w 
pierwszorzędnym hotelu, zamówił kolację, 
kawę abym wytrzeźwiał, położył na łóżko 
it. p. No i przy takiej procedurze to o 
przygody miłe i niemiłe, ale przedewszyst- 
kiem ciekawe nietrudno. Cóż, kiedy ja 
właśnie jestem człowiekiem solidnym ... 
bardzo statecznym. 

A takiemu o przygodę trudno. 4 

Aby jednak wykonać wolę redaktora, 
udałem się raniuteńko w pole i wszę na 
wszystkie strony świata, czy nie pachnie 
gdzieś przygoda, tak jak lis węszy, czy 
czuć strzelcem lub drobiem. 


Su. 4. GAZETA NARODOWĄ i Nr. 4 


Jak się przedstawia w Niemczech rze koma trudność płatnicza, świadczy muze+ 
um techniczne zbudowane w Monachjum. 


GT ETATE TERORY TEE ONE EIEEE, EO OWY NORW 


ści przyczyniają się do stagnacji sto- 
py procentowej. 
Widoki na przyszłość. 

W najbliższym już czasie ujawnią 
się dodatkowe skutki. uzyskanej przez 
nas pożyczki amerykańskiej. W czerw- 
cu zacznie się budowa kolei ze Śląska 
do Poznańskiego. Kredyty na akcję bu- 
dowlaną są zarezerwowane dla Komi- 
tetów Rozbudowy Miast, które dotych- 
czas się jeszcze nie zgłosiły. 

Największym czynnikiem poprawy 
będzie spodziewany urodzaj. Wartość 
urodzaju polskiego (5 głównych plo- 
nów) wynosiła w latach 1909—13 prze- 
ciętnie 5 miljardów złotych, w roku 
1923 wynosiła 5,287 milj. złotych, a w 
ostatnim roku tylko 4.035 milj. złotych. 
A więc strata wynosiła 1:252 milj. zło- 
tych! Organizm Polski jest b. silny, je- 
żeli stratę tę tak stosunkowo łatwo 
przetrzymał. 

Nawet więc przeciętnie dobry uro- 
dzaj w tym roku uwidoczni się wydat- 
nie. w biłansie . handlowym,..oczywiście 


jeżeli będzie zagwarantowany wolny jt 


wywóz ziemiopłodów,:. €0': w: gruncie 
rzeczy leży w interesie całego społe- 
czeństwa. Obawy, że wywóz zboża 
wpłynie na zwyżkę cen na rynku we- 
wnętrznym, są zupełnie płonne. Zboże 
wtedy raczej stanieje, gdyż zagranicą 
ceny są niższe. A więc swobodny wy- 
wóz zboża będzie czynnikiem potanie- 
nia kredytu, zmniejszenia drożyzny i 
poprawy sytuacji walutowej. Obawiać 
się tylko należy nadmiernej konsumcji 
towarów zagranicznych i dlatego pre- 
sja podatkowa w drugiej połowie b. r. 
musi być nadal silna. » ` 3 
Mamy więc wszelkie widoki osią- 
gnięcia poprawy obecnych stosunków 


własnemi siłami. To pozwala Rządowi 
czynić starania o dalsze pożyczki za- 
graniczne, które są nadzwyczaj potrze: 
bne, ale muszą być interesem obu- 
stronnym. 


Czeka nas jeszcze kilka ciężkich 
miesięcy, ale najcięższy miesiąc mamy 
już na szczęście za sobą. j 


W celu wzmożenia ruchu 
bndowlanego. | 


Zwolnienie od podatku dochodowego. 


Rozporządzeniem Ministra Skarbu, wy- 
danem na podstawie ustawy o rozbudo- 
wie miast, będą zwalniane od podatku do- 
chodowego nowe budowle, przeznaczone na 
cele mieszkalne. Za budowle przeznaczone 
na cele mieszkalne w stosunku do podatku 
dochodowego uważane będą takie budynki 
w których przynajmniej %g powierzchni 
przeznaczono wyłącznie na mieszkania, 
przyczem jako pokoje mieszkalne uważane 
będą- kuchnie, nisze względnie alkowy rési 
< P. JAD UB 
"* Osoby, ubiegające się o ulgi w podatku 
dochodowym, winny złożyć podanie odpo- 
wiednie do właściwej władzy podatkowej. 
pierwszej instancji przed uprawomocnie- 
niem się wymiaru podatku dochodowega 
za rok podatkowy, bezpośrednio następu- 
jący po roku, w którym ukończono budo- ' 
wę. Do podania należy dołączyć dowody 
uzasadniające prawo do przyznania ulgi 8 
mianowicie świadectwo Magistratu lub Ko 
mitetu Rozbudowy o stanie wykonania bu- 
dowy oraz o przeznaczeniu powierzchni 
wybudowanych pomieszczeń, a nadto, a 
ile chodzi o ulgi przewidziane w p. 6 art." 
25 ustawy, wiarogodńy wykaz poniesio- 
nych na budowę kosztów i otrzymanych 
na cele budowy pożyczek państwowych. 


Daremnie. 

Złośliwe chochliki, djabliki psotne aku 
rat mnie Przekorze na przekorę pochowa- 
ły się poza pogórki i chmurki ustawione 
tuż nad brzegiem widnokręgu i śmiały się 
z mego zmartwienia. 


A może też myślały nad tem, jaką 
by myśl złośliwą podsunąć Thuguttowi, a- 
by zaszkodził jak najwięcej Polsce. Za- 
stanawiając się nad tem, nie spostrzegłem 
jak w pobliżu mnie tuż nad drogą obok: za 
gonu zboża usadowił się olbrzymi zając, 
wystrzeliwszy uszy ku górze jak żandarm 
pruski pikielhaubę i szyderczo spogląda 
na mnie, i 

— Chce mi udzielić wywiadu — pomy- 
ślałem sobie i machając laską na znak, a- 
by zaczekał, pędzę ku niemu. 

Tymczasem zając — widocznie lewico- 
wiec — skręcił w lewą, przelazł mi przez 
drogę i zginął w zbożu. Należy, widać do 
mniejszości narodowej - pomyślałem sobie, 
które my tak krzywdzimy według słów 
Thugutta, pozwalając spokojnie na objada 
nie naszych z takim trudem i kosztem ob- 
sianych pól i niw. — I chciałem już za- 
niechać dalszych starań. . 

Ale zając usiadszły znowu na iakimś 
wywyższeniu opodal drogi, zaczął mnie 
wabić ma nowo. 

— Ha, ha! pomyślałem sobie, może to 
tylko jeden z obywateli o.„stałych i śmia- 
łych“ zasadach i przekonaniach, których 
my mamy tak dużo i może daje mi znać, 
że chciałby mi -udzielić wywiadu tam, 
gdzie nikt tego nie usłyszy, 

Podchodzę wtedy znowu do niego. — 
Lecz on ponownie w nogi. ' Wymachuję 
krukwią, wołam, krzyczę, wrzeszczę, aby 
stał i poczekał. a on nic. Jeno co jaki 


czas usiadł sobie na wzgórku, a gdym się 
przybliżył, znowu dawał drapaka. — 3 
sty uwodziciel lewicowy! 


— Może ta biegacz pomyślałem, 
chce się trenować i wprawić do biegu Kon 
kursowego ze mną. 


W ten sposób jednak dobiegłem aż nad 
skraj jakiegoś parku czy ogrodu położo- 
mego tuż nad dość rozległym stawem. 


Już miałem zamiar zawrócić, gdy uszu- 
mych doszedł straszny krzyk i równocze- 
śnie ujrzałem, jak jakaś niewiasta, żdzie- 
ra sobie ubranie i zamierza się rzucić do 
stawu. 


— Chce się widocznie wykąpać! pomy- 
ślałem sobie — ranna kąpiel jest zdrową! 
Ale w takim razie przecie by tak nie krzy- 
czała, a powtóre nie rozbierałaby się. Przy 
zwoitość bowiem nakazuje, kąpać się w 
kostjumie kąpielowym (a ja uważam każ- 
dą kobietę — zwłaszcza nieznaną za przy- 
zwoitą), obecny zaś nowoczesny strój Ko 
biecy to przecie nic więcej jak kostjum ką 
pielowy. Owa niewiasta zaś ubrana hyła 
według nowoczesnej mody.  Zachodziła - 
wtedy obawa, że się zamierza utopić. Na 
to, jako jestem Przekora, pozwolić nię 
mogłem i przyskoczyłem, aby ją uratować. 


Pożałowałem tego! 


Nietylko dlatego, że broniąc się od oœ 
calenia przed śmiercią pogryzła i podrapa 
ła mnie jak tygrys cyrkowy, innego bo 
wiem nie widziałem), ale nabawiła mnit 
istotnie awantury nieoczekiwanej i nieco 
dziennej. 


Ale o tem opowiem na przyszły raz, 


Wojko Przekora, 
zredukowany polityk. 


AY 


Rokowania polsko-czeskie odbiły 
się głośnem echem w prasie anglel: 
skiej. *Najpoważniejsze dzienniki zaj» | 
as się tem zagadnieniem, wskazująę 
na jego doniesłość w polityce między» 
narodowej, 

„Times* zaznacza w dłuższym are 
tykule, po „podpisaniu dokumentów 
się óh aidata znaczenie tego wypad 

u politycznego. Driennik zapowiadą 
daleko sięgające zmiany w położeniu 
politycznem państw środkowe-europejr 
"skich tak na skutek odrzucenia przez 
Anglię protokółu genewskiego jak i na 
skutek stanowiska Niemiec w stosune 
„ ku do wachodnio-euronejskiego „status 
quo ante". „Times“ kończy swe wywo» 
dy twierdzeniem, że istotne znaczenię 
tego sprzymierza okaże się dopiero. na 
następnej sesji Ligi Narodów, kiedy = 
ponownie rozpoczną się rokowania k ia a mni 
nad protokółem genewskim jak i przy 
ustalaniu warunków, na których 


W, 
+. Wilson Harris na łamach / „Daily ję 
Newa" pisze między innemi, że zawar» 
cie polsko-czeskiego przymierza jest 
niem o znaczeniu ogólno-europej 


Milton C, Hershey 8000000 . 
eorge Fastman ;000, 
e 500,000 
skjerm, KLoro Dapo miato. powaSpE nie tagra do Birre 86- 
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rupy arotan: B e szedł uż ga dłon JE węg RP. 
otwę, Litwę i Polskę, jakkolwiek pre+| by się profesor wj 
tensio. Litwy do Wilna potrosze za bądź fakultetu zwrócił dą Instytutu a- 
biają ten łańcuch. Na południu dawno | żeby tym sposobem uzyskać każde go 
stworzona i umocniona grupa państw |trzebne mu czasopismo naukowe. Na- 
„małej ententy". Poza konwencją pol. | wiasem dodamy, że założenie Państwo: 
sko-rumuńską nie istniał dotąd żaden | Wego Zakładu Epidemjologicznego w 
bezpośredni kontakt między temi gru. ti hetir gnój także fundacji 
pami! Tymczasem nie myśli nikt o fore| "©, powoduja aj 
jż i j powoduje miljonerów amerykań 
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tanie: Co sądzić o tem nowem położe: | nych podatków. Może jest w tem cząst. 
staż dia kremy? Maul: ded 2 ką prawdy; lepiej jednak umuje psycho 
BE. BR se logje hojnego ofiarodawcy wynalazca 
dówolenie, Francii z nowowytworns-|kodąków, George. Bostman; który po 
ènak? O tyle o ile Anglja jest przeko» wieder: > człowiek sdobędzie bogaćtwa, 
nana, że Francją przygotowuje w Euro | wtedy jest zmuszony zająć wobec nich 
pie POT sd fei pracuje nad | jakieś stanowisko, yy się 
ezpieczehstwem pokoju. mnożą automatycznie. Albo będzie gro: 
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nce z zpieczyć pokój. Jeżeli | by po erei inni ją roztrwoniii, albo 
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Jr rapomow MINAN ANNARA] blee cię tem TOzkOMEWAJ Ta 
wał to Anglja 4 rza pakia sano moje pieniądze "o ruchu, pree: 
wisko powitać z zadowoleniem i nie |znaczając je na zaspokojenie potrze 
POć Franeji, e |rodzaju lu opł, SP p 
ancja, Polska i Czechosłowacja W myśl tej zasady rozdzielił East- 
kończy arris -= kasłużyły się w = man dotąd BB milj. dolarów. W Roche- 
sposób około ogólnego pokoju europej- | ster, gdzie się znajduje jego słynna fa- 


ego. bryki w sumie 9 miljonów, tak, że stali 
ka n NE ZYCZE D CAA N Pa TYDES aa, ea Saa pai] mlijonów a > Wg 3 łapa 
gdzia można podziwiać najwybitniej- 

Ofiarni miljarderzy szych artystów za śmiesznie niską cenę 


wstępu . Wybudował olbrzymi szpital 

szkoly, kadolói itd. Poza tem rond ieli] 
Stany Zjednoczone są krajem rekor- | pomiędzy swoich robotników akcje fą- 

dów. BA to rzócz; MAR, o to|Bryki w sumie 9 miljnów, tak, że giali 

nie zadziwi, jeżeli usłyszy, Że kraj do. | gię współwłaścicielami jego własnej fa- 

larowiczów i pod względem sum łoże-| bryki. 

nyeh na cele spoleczne fest „rókor- 

owy". 


amerykańscy. 


Kiedyż docźakamy się u nas takiej 
filantropji, której możemy zazdrościć 

Ciekawy to objaw, iż bogacze amer| Amerykanom? 
rykańscy pozbywają się swych bogactw 
nie Ro śmierci, jak to u nas zwykle by» 
wą, lecz ką życia już rozdzięlają hojną 
ręką olbrzymie sumy na fundacje do» 
braczynne, społeczne, artystyczne it. d. 
W tym względzie jest typowy przykład 
Roczgefellera, który w dziesięciu lar 
tach przeznaczył na różne cele w 8a.| 
mych Stanach Zjednoczonych 575 mil. 


ix] kk 
S. 6. Ndrbertaj Roberta 
jonów dolarów, podczas gdy dzisiejszy 


Wiadomości potoczne, 
jego majątek wynosi „tylko* pół miljare | ZŁODZIEJE ELEGANCI NA SALI 84- 
dej A załem rozda) w ołatnich TOn DOWEJ, 

W dn, 30 ub. m, stawał przed III Izbą 


KALENDARZ. 


ał we 

latach e 75 miljonów wiece , Biż dziś i 
posiada, przyczem trzeba zaznaczyć, 3 karną Szulczewski Leon lat 32, wielo: 
nie wliczone tu sum wydanych zeń |krotny ciężki recydywista, postać her- 
zagranieą na najróżniejsze fundacje, |kulesowa. Na salę wprowadzono go w 
W ostatniem dziesięcialeciu rozda: | kajdanach, Oskarżony jest o to, że na: 
ne w Stanach na e)a dobroczynne 2|leżał między innymi do sprawców krae 
miljardy dolarów, z tega path dzieży skór dokonanej zapomocą wła- 
nery D. i spia ai AMJ sią del. mb pe i A. iagi P K 
ndrew Carnegie 350,000,00 Pomiędzy innymi świądkami staje rów- 
Cleveland Foundation 150,000,000 k ki 
1 


s nież 
- Henry C. Frick 


856,000,000 „ | Więźniowski, przywięgłony » więzienia 


Niemcy zo r po, |Sawiódł pok AA w nim nadzieje, kdyż nie przewyższa w niam żaglowców. Flett 
i , ie Za ; 
ši y staną p zyjęte do Ligi Naro. lódł ł " j a) i 'agnie Joskonali 


godny towarzysz Szulezewskiego, | mieckich 


WYSTAWA = JARMARK, 
Ujście, W całym kraju budsi się 
itemek wyw ft, ać 
alę praktycznych wystaw, żeb 
sobie sprawę z tego, co jest 1 CRegO 
nam brak, a i 
trzymujemy wiadomość, że i ne 
siej awe) Pubieży od zachod- 
nich, w Ujściu nad Notecią, 25. czerwca 
b. r., celem wznowienia wielkich tra- 
dycyjnyćh jarmarków 1 życia ekono 
micznego odbędzie się taki przeglań 
praktyczny, — Wystawa — Jarmąrk, , 
Program: 25-go jarmark i wysta- 
wa inwentarza żywego, 268.--25 przez 
5 dni wystawa maszyn, narzędzi, 
sprzętów dla rolnictwa, przemysłu i 
domu, — wyrobów przemysłu rolni- 
czego, fabrycznego, rzemieślniczego, 
domowego = nowego a choćby i daw- 
niejszego wyrebu, dla przedstawienia 


zeęy.prakiy.znych w domu i gospo” 
darce í w eatem życiu. 

Wystąwa środków naukowych dla 
rozwoju rolnictwa i przemysłu i han- 
dlu. 


kiego co mą związek z rozwojem we- 
wnętrznej przedewszystkiem pr i ze- 
wnętrznej kultury życia praktycznego, 


z Płocka. Elegant w każdym calu przy- a Pst Koszka: miłego ludzkiego 
był na salę w rękawiczkach, jest w ; 
"ROD MASDAN BIE kle czelnym. wiedzanię wystawy bezpłatne. 


Ułatwienie komunikacyjne w dnf 
wystawowe; dojazd statkiem g pos 
at. Dziembówko de Ujścia (7 km.) Dle 
zbiorowych szkolnych wycieczek beze 
płatnie zą uprzednięm porozumieniem 
z Dyrekcją Wystawy, Ujście = Magi- 
strat. 
GNIEZNO MIASTEM WYDZIELONEM. 

Gujezne. Rada Ministrów ną posiedze 
niy w dniu 27. 5. powzięła uchwałę, moes 
której miasto Gniezno zostałe wydzielone 
z6 związku powiatowego. Od 1. lipca br. 
będzie miasto Gnieznę twerzyło odrębny 
i samedzielny powiat. Gniezno zabiegałę 
o to już 6 lat, jednak bez skutku. Dopiere 
obeeny prezydent, p. Barciszewski, pohnął 
te sprawę na nowe tory i cel osiągnął. W 
ten sposób gród Lecha i kolebka narodu 
polskiego wstępuję w nowy okres życią 
gospodarczego i politycznego. 

PIŁKA NOŻNA PRZYCZYNĄ ŚMIERCI, 

Rogoźno, 22-letni ślusarz, zajęty w za: 


Oskarżony przyznaje się tylko do tego, 
że pośredniczył przy sprzedaży skra- 
dzionych skór a ponieważ udziału przy 
włamaniu nie możną mu dowieść, sąd 
zasądza Szulczewskiege na jeden rok 
więzienia z pozbawieniem praw oby- 
walelskich na 5 lat, mimo iz prokura- 
tor zażądał kary ciężkiego więzienia na 
lat trzy. 

Nieszczęście przynoszące złoto, 

W następnej sprawie odpowiadają 
oskarżęni: Józef i Bronisław Wojnow- 
scy za dokonane oszustwo. Mianowi- 
cie Józef W. młody rolnik z Krążna, 
wygrął w karty, będąc kiędyś w Wą- 
brzeźnie, od niejakiego Skonieczki pu- 
dełeczka złota jakiego używają denty- 
ści da plombowania zębów. Przekana- 
wszy się o wartości posiadanego krusz- 
cu wymienił to złoto u Żydą przybyłe- 
go do Wąbrzeźna na jarmark z garde- 
robą, za garnitur dlą siebie i brata Bro- 
hisława. Sąd, nabrawszy przekonania e 
winie oskarżonych, skazał Józefą W. 
na 2 miesiące, Bronisława na 1 tydzień 
więzienia. 

==* Zaginął w drugi dzień Zielenych Świąt 
mieszkaniec Torunia, 40 letni Stueki Jan za- 
mieszkały przy ul. Grudziądzkiej 152%, Wy- 
szedłszy w dniu tym przed pouaniem, udał si 
da kościełą ą następnie de parku Wiktorji 
gdzie widziane ge pomiędzy uczestnikami ab- 
chedu urządzanego przez klub szoferów. Od 
tej chwili wszelki ślad za wspomnianym za- 
ginął. Poszukiwania u krewnych j na polieji 
nię odniosły skutky wobec czego należy przy- 
pussesać że zaginiony. Stueki, cierpiący od 
Pewnego czasu na chorobę mózgu, w chwili 
taku wyszedł z miasta j błąka się w okolicy. 
Ubrany był w ubranie koloru popielatego, ne- 
we czarnego koląru trzewiki j czarny plu- 
szewy kapeluss, Wzrostu średniego, jest ną le: 
we eko niewidomy. Kteby wspomnianego 
gdziekolwiek zauważył niech częmprędzej d@- 
niesie 6 tem najbliższemu pestępunkowi peli- 
cji lub listem zawiadomił krewnych zaginie- 
nego mieszkająeych w Toruniu przy ul, Gry- 
dziądzkiej 15%. Pisma pomorskie upraspa się 
o łąskawy przedruk tej notatki. 


Z KRAJU. 


GROM PARALIŻUJE: KSIĘDZA PRZY 
OŁTARZU. 

Newe. W pobliskiem Płeniążkowie w 
drugi dzień Zielonych Świąt, podczas bu- 
rzy, uderzył grom w krzyż na Wieży kościo 
ła w którym ksiądz miejscowy w tejże 
chwili celebrował mszę św. Grom, wpadł. 
szy do wnętrza kościoła, przyceiągnięty za+ 
stał złotym kielichem trzymanym przęz ką 
plana, skutkiem czego ręce trzymającego 
kielich zostały przejsciowo sparaliżowąme. 
Mszę. św. jednakoweż skończono a z 
sparaliżowanych wskutęk nakładania zim 
wa kempresów, paraliż wkrótce ustąpił. 

rom wpadł następnie do domu organisty 
i przeleciał pomiędzy osobami siedzącemi 
pray stole, pogzem przeskoczył do przewo- 
u elektrycznego nie raniąc zresztą nikogo, 
ZNOWU SAMOLOT NIEMIECKI NAD 
TBRYTORJUM POLSKIEM, 

Ghojnice, W sobotę przed świętami nad 
miastem pojawił się ponownie gamolot 
niemiecki, który następnie odleciał w kie- 
runku granicy niemieckiej, Ciagle te na- 
jazdy aga „4 nag naprawdę niepokoić 
i byłoby na miejscu, aby odnośne władzę 
w tym kierunku wydały jakieś oświadcze- 
nie, jak się właściwie sprawą z samolota- 
mi niemieckiemi przedstawia. Coby to 
był za wrzask ze stręny władz i gazet nie- 
kir polski samolot poją: 

ch kresach. 


chwytywania piłki nożnej głowę. Z 
ten zwyczaj przypraąwił go œ chorobę móz- 
gu, wskutek której umarł kilka dni tema. 
POSZU. ANIA ZA CHŁOPCEM. 
2go stycznia rb. wzięty ne wy: 
chowanie przez gosp. Franciszka Koźlika w 
Puągezykowie (new, śmigielski) i4-letaij chło- 
piee Wacław Leeki z Kościana zaginął od 
wtorku 26 maja. Był on u rodziców w Koeścią- 
nip w niedzielę 24 maja, edjechał w poniedz 
łek da Puszezykowa, a we”wterek rana eddali 
sig stamtąd, ząbrawszy gwoje rzeczy, w kięe 
runku Goźśdzichowy, Na dredza gosp. Koślik I 
reb. Jan Dziamaski z Geździchowy odebrali my 
paczkę 4 ubraniem, poczem za chłopcem zagi- 
nal wszęlki ślad, Ktoby coś wiedziął e tym 
ehłepeu niechaj deniesie zarazą polieji lub Poe 
dzicom 'pod adresem: Wojciech Lecki, Ko- 
cian, ul. Bernardyńska 8. » 


PARĄ KUBKÓW M ZWIERZYŃCU 
4,7 POZNAŃSKIM, 


Pozpóń, Dyrekcją ogrodu zoslegiemne- 
go w Poznaniu zakupiłą pare pi nych 
Łubrów białowieskich za cenę 18000 zł, od 
hodewey żubrów Beymego g Meklembure 


ii. 
"© 4MIERÓ ZE STRACHY, 
Włodawa. Osobliwą śmiercią zmarł 
we wsi Leszczynka gm. Romanów, pow. 
włodawskiego mieszkanieę tejże wsi Be 
letni Makarpiunn Dąrownik. który 
w godzinach przędpołudniowych udał 
stę de pobliskiego lasu w celu cięcią 
drzewa dla własnego użytku. Przeg 
kilka godzin nie RA żadnych wieści Q 
nim, aż wreszcię około godz. 2-ej po poe 
łudniu znaleziono go w lesie leżącego 
bez życia. Zaniepokojeni nagłą śmiere 
cią Darownika mieszkańcy wsi ząwia: 
domili wiaćzę policyjne, które wszezę» 
ty dochodzenie, -a komisja sądowo- le- 
karską po dokonaniu sekcji zwłok u: 
staliła, że Darownik przy ścięciu drze 
wa umarł ze strachu przed przytłoczą» 


niem przez padające drzewo, 
WĘGIE 3 TOKRADCÓW W KRAKOWIĘ. 
aków. Policji krakowskiej udaio się wy- 
kryć i aresztować w ostatnich dniach całą szaj 
kę niebezpiecznych złodziei kościelny zlo- 
żoną z: Waeława Włosińskiegę, lat 28 g Kra- 
owa, rzekomo zegarmistrza i jego kochanki 
huehwały, lat 30 » Pyszniey, pew. Nisko, Wa 
cława Kamińskiege, lat 22 z Kobrynia, podają- 
cego się za studenta oraz Stanisława Głucha 
false Frąckowiaka, lat 35 z Krakowa, 
Wymienieni aresztowani dopuszczali się 
kradzieży po kościełach - sawodowo, a robotę 
swą wykonywali bardzo sprytnie. Niektórzy z 
szajki, modląc się niby, pozostawali w świą. 
tyni do pocy i | pozwalali się zamknąć nieuwa- 
żnej służbie kościelnej. Przez noc rabowali co 
się dało, a rano spokojnie znów opugączali ko- 
znów przez noc ezatewała przed kościołem. W 
ten sposób ałędzieje ci ograbili kilkanaście ko- 


e 
wił się na AE ściałów dn aA Część skradzionych rze- 


i szerzenia wyborowych a dostępnych - 


Wystawa pracy szkół jak i wszyst- 


kładzie budowy młynów, miał R e JE 
my 


ściół, dzieląe się łupem z resztą bandy, która ... 


ery | pieniędzy zdołano odebrać i zwrócić ko-; 
ściołom, Dalsze dochodzenia w toku. © 

Jak z dochodzeń okazuje się, wymieniona | 
szajka planowała w najbliższej przyszłości 
kradzież kielichów w trzech tutejszych koś. 
ciołach, czemu zapobiegło obecne jej areszto- 
wanie, 


RACK SOIDEN EEEE ATOT 
DZIEŃ SPOŁDZIELCZOŚCI W POLSCE. 


Centralny Komitet Dnia Spółdzielczości 
w Polsce wydał następujące prace pro- 
pagandowe na dn. 7, czerwca r. ;b. . 
1. Wielki barwny plakat. 
2. Odezwa — afisz Centralnego Komit- 
tetu. 
3. Trzy broszurki: 
a) Wzór programu i wskazówki do 
przygotowania obchodu Dnia Spół- 
dzielczości (deklamacje, śpiew, sztu 


ki teatralne), 

b) Wzory i wskazówki do przemówień . 
na wiecach i zgromadzeniach; 

e) Materjały i wskazówki do pogada- 
nek w szkołach. i 

4. Trzy odezwy — ulotki do masowego 
rozrzucenia w Dniu Spółdzielczości: 

a) dla organizacyj spółdz. spożywców 
p. tt „Spożywcy*, 

b) dla organizacyj rolniczych p. t. 
„Rolnicy“, 

c) dla organizacyj kredytowych p. t. 
„Popierajcie kasy spółdzielcze. 

5. Chorągwie papierowe w barwach 

tęczowych. 

Zamówienia, należy kierować do Cen- 

trałnego Komitetu Dnia Spółdzielczości 
w Polsce (Warszawa, ul. Nowogrodzka 21) 
łub do Związków Spółdzielczych. Central 
ny Komitet pobierać będzie należność zgó- 
ry przy zamówieniach (konto Towarzy- 
stwa Kooperatystów w P. K. O. Nr. 9940), 
łub też za zaliczeniem pocztowem. 
- Wszystkie Komitety lokalne obchodu 
Dnia spółdzielczości, poszczególne .spół- 
dzielnie, oraz instytucje i organizacje sym 
patyzujące z ruchem spółdzielczym, powin 
ny kolportować powyższe wydawnictwa, 

Tyłko zdrowe ziarno propagandy uświa 
damiającej pchnie na szerokie tory spra- 
wę polskiej kooperacji i odrodzenia. spo- 
łecznego : i gospodarczego naszego Pań- 
stwa. 


Wesoły kącik. 


RACJA. 


Żona: Ach daj mi spokój z twemi 
czułościami! Jestem dziś bardzo roz- 
strojona! 

Mąż: Co znaczy rozstrojona! Ałboż to 


ja ożeniłem się z fortepianem. 


Jeszcze można za- 
abonować „„Gaze- 
tę Narodową“ na 
miesiąc czerwiec. 


Kawiarniairestauracja 


Z werandą przy głównej ożywionej ulicy miasta Bydgosz” 
czy jest natychmiast korzystnie do sprzedania. Do 
ay cia potrzebne 6—8000 zł. Zgłoszenia proszę składać 
na > rd M. Lewandowski zaw. upadł. Rogi" 

3 


x 


ulica Dworcowa nr. 95a telefon 827. 


Ka żdy, nawet najbiedniejszy, po- 


winien dążyć do bogac- 
twa, có może zdobyć ku- 
pując nowym systemem 
brylanty, złote i sre- 


brne wyroby w firmie 


B. TARKOWSKI 


Poznań, pi. Wolności 11 (pod filarami). 


A. Mal. Za 1 kwartał 1925 należy się 
19 proc., czyli 2,40 zł. za 2 kwartał 1925 
25 proc., czyli 3,33 Zł, za 3 kwartał 1925 
31 proc., czyli 4,13 zł, za 4 kwartał 37 
proc. czyli 7,42 zł. Razem 17,28 zł. za ca- 
ły ròk 1925. 

Kolega płaci 12,96 zł. za cały rok 
1925. Do tego jednakże dochodzą opła- 
ty za wodę, kanalizację, wywóz śmie- 
ci itd., o ile w tej miejscowości są takie 
urządzenia powszechnej użyteczności. 

Gry w loterję nie pochwalamy, w 
przyszłości jednak tabelę dołączymy. 

L. Z. w Kowalu. 500 rubli równa się 
86,95 zł., 1500 mkp. równa się 83,33 zł. Z 
tych sum potrzeba tylko 15% spłacić, 
doliczając jednakże także zaległe od- 
setki. 


Uważamy jednakże, że hipoteka win-. 
na być spłacona według kursu z dnia 


powstania, a nie według kursu z dnia 
przejęcia jej przez Pana. 

Jest także możliwe, że Pan winien 
więcej niż 15% płacić, zależy od powia- 
tu, w którym Kowal leży. 


Rozmaitości. 


„UPRZEJMY” BANDYTA. 

W powiecie jarosławskim grasuje w 
ostatnim czasie banda, której hersztem 
jest osławiony Panicz. W chwili, gdy 
policja i wojsko urządza pościg, Panicz 
nagle zjawił się tuż pod samym Łancu- 
tem. 

Oto ordynat łańcucki, hr. Alfred Po- 
tocki wraz z hrabianką Tarnowską 
wracał z przechadzki z Bud łańcuckich 
do swego pałacu. Nagle w lesie konie 
jego zatrzymał uzbrojony w karabin, 
Panicz. Jadących powozem herszt ban- 
dytów wezwał do pódniesienia rąk do 
góry, a przedstawiwszy się hr. Potoc- 
kiemu kim jest, począł najspokojniej 
zapalać papierosa. 

Po chwili bandyta począł czynić wy 

mówki hr. Potockiemu za to, że tytu- 
łem nagrody za ujęcie Panicza obiecał 
dać kilka morgów pola. Gdy na ten te- 
mat rozpoczęła się rozmowa, Panicz za 
atakowanym zezwolił opuścić ręce na 
dół, gdyż hrabianka skarżyła się, że 
bolą ją ręce. 
„ Na Paniczu widocznie postać hra- 
bianki. Tarnowskiej - wywarła wielkie 
wrażenie. Po.chwili bowiem oświadczył 
bandyta z uśmiechem, iż nic jej złego 
nie zrobi. 

W toku dalszej rozmowy. wytknął 
Panicz p. Potockiemu usunięcie z po- 
sady leśniczego Pocałunia, a przytem 
wyraził się, że byłby zadowolony, gdy- 
by hrabia wydałonego leśniczego z po- 
wrotem przyjął do służby. 

Wreszcie na zapytanie hrabianki 
Tarnowskiej, dlaczego chodzi tak źle 
ubrany, Panicz odpowiedział: 

— Jeśli pani chce, to mogę z panią 


wszelkiego rodzaju wyko- 
nuje szybko, gustownie t po 
cenach przystępnych <- = - 


Drukarnia Toruńska 


Zobaczenia się tego jednak hrabian 
ka nie pragnęła i szczęśliwa była, gdy 
po chwili Panicz pozwolił im cało od- 
jechać. 

Po powrocie do pałacu hr. Potocki 
zawiadomił policję o swojem spotkaniu 
się z Paniczem,.a ta zarządziła zaraz 
za nim pościg. 

Jak opowiadają, fakt spotkania się 
z hersztem bandytów zdarzył się w 
chwili, gdy w Łańcucie właśnie bawił 
okręgowy komendant insp. Wiczyński, 
wydając tam zarządzenia w sprawie 
grasujących w okolicy bandytów. 


OSQBLIWA SEKTA „CUDOTWÓR- 
Ców" w LONDYNIE. 

W Londynie zaczęła grasować osob- 
liwa jakaś sekta t. zw. sekta „uzdrowi- 
cieli przez wiarę". 

Przed kilkoma dniami ochrzcono 170 
wiernych według rytuału starego, to 
jest przez zupełne zanurzenie się w o0- 
gromnej fontannie. Uzdrowiono w ten 
sposób nieme dziecko i dwu ślepych. 

Uzdrowienie pewnej dziewczyny, nie 
mej od urodzenia odbyło się wśród 
niezwykłych okoliczności. Podczas, gdy 
wierni wzywali głośno pomocy niebie- 
skiej, kobiety wniosły chorą niemą, Po- 
tem przystąpiono do wypędzenia czarta 
z chorej. Jeden z obrzędników poczyna 
trząść z całej siły biedną dziewczynę, 
jak gdyby chciał z niej wytrząść mowę. 
Walka między uzdrowicielem a opęta- 
ną staje się tak zaciętą, że matka nie- 
szczęśliwej wybucha płaczem. W koń- 
cu uzdrowiciel nakazuje przerwać śpie- 
wy. I wśród milczenia wszystkich obes- 
nych niema wydobywa z siebie Kilka 
niewyraźnych słów. | 

Nadmienić wypada, że sekta ta na- 
bożeństwa swe odprawia w starej wy- 
najętej synagodze, a liczba jej zwolen- 
ników wzrasta. (r) 


CZŁOWIEK CZY MAŁPA. 

Do Neapolu na włoskim okręcie przy 
był z Indyj człowiek-małpa. Człowiek 
ten nie mówi ani słowa. Ma lat 22. Po- 
siada szeroką pierś, maleńką głowę, 
bez zarostu na brodzie. Ruchy jego 
przypominają ruchy małpy. 
* W. czasie podróży z Indyj do Neapolu 
człowiek-małpa rzucił się na pewną 
niewiastę i chciał ją schwycić za gardło 
Z trudem tylko pasażerowie okrętu wyr 
wali nieszczęśliwą kobietę z rąk: czło- 
wieka- małpy. , 

Ten dziwaczny twór natury przewie- 
ziony będzie do Londynu dla badań 
naukowych. (r) 
> aaee RSI RA AO YET AE AE PO AERO WCT M e 

Tratna przepowiednia ostatniej 
wojny. 

P. G. Zieliński z Łążyna złożył w da- 
rze do zbiorów Książnicy Miejskiej im. 
Kopernika w Toruniu ciekawe rękopisy 
po powstańcu z r. 1830-31, emigrancie 


Izet-Bey, autor poematu „Itália“ 
(Paryż 1860), był organizatorem wr. 
1831 oddziału ochotników  Kurpiów, 
przebywał we Francji, gdzie m. in. za- 
łożył w latach 1842-48 pracownię  dage- 
rotypu w. Boulogne i Agen, w Hiszpanji, 
w Konstantynopolu. W r. 1837 wydał 
w 'Agen. Antoniego Malczewskiego: 
„Marję', sam pracując jako składacz. 

W jednym z rękopisów, zawierają- 
cych własne wiersze, zatytułowanym: 
„Pamiątki z czasów tułactwa”, na str. 
84 czytamy wśród różnych „zapisków“ 
z r. 1840 następującą „wróżbę“: 

„Około roku 1915 będzie ważny bar- 
dzo spór, ostatecznie rozwiązany wej- 


ną na przestrzeni leżącej pomiędzy Bał-- 


tykiem, morzem Czarnem, Odrą, Karpa- 
tami i Dnieprem.“ 


Zawarta w tych słowach wyraźna 
przepowiednia wojny europejskiej, któ- 
ra rozstrzygnęła ostatecznie spór ‘0 
sprawę polską, przyczynę tylu wojeh w 
w. XIX., jest ciekawem uzupełnieniem 
znanej ogólnie przed wojną w naszej 
dzielnicy przepowiedni słynnej pitonisy 
Le Normand, z r. 1829. Przepowiednia 
ta, jak wiadomo, oznaczała datę upad- 
ku cesarstwa niemieckiego na r. 1913. 


Dział gospodarczy. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Poznań, 3. 6. 1925 r, ; 
Warunek: Handel hurt fr. st. zał. ładunk. 
wag. dostaw. zaraz za 100 kg. w złotych. 


Żyto - - » 2800—29.00 zł. 
Pszenica - . . 3400 36.00 , 
Jęczmień brow - -,  28.50—3050 „ 
Owies - - - 30.50—3150 „ 
Mąka żytn. 65 proc. wł. work.  41.50—4350 „ 

ść ŻA RZ % 38.75—40.75 „ 
Mąka psz. 65 proc wł. work.  $3.00—56.00 „ 
Ospa żytnia - - » 21,75 è 
Ospa pszenna - - » 21.00 b 
Groch polny œ . - = « 

ka 5 . ° Z M 
Seradela - - ° — = 
Łubin- niebieski- - -  8.00—10.50 p 
Konićzyna czerw, z . pri 38% 
Koniczyna śzwedzka + - PARTA 
Koniczyna w łuskach - - = % 
Ziemniaki fabr. - . = 5 
Ziemniaki jadalne - » — s 
Tatarka - - o m= fe 
Groch Victoria - ° - = 3 
Łubin żóity > - » 12.00—14.00 ,„ 


Koniczyna żółta ° = s 
Usposobienie: spokojne. 
ESVE EE AEREI TAN ETES ASEE DZKA 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 
Sędzicki. 
Druk. i nakładem Lrunarni efc uńskiej, T. A. 
w Toruniu. 


Magistrat pow. miastaOstrzeszowa 
(Województwo Poznańskie) rozpisuje niniejsz 


Konkurs 


na posady nauczycielskie przy tut. Miejskiem 
8 kl. Gimnazjum Humanistycznem, mianowicie : 
matematyka, (dla klas wyższych), romanistę 
(dla klas wyższych), romanistkę (dla klas 
niższych umiejącą wykładać w niższych kla- 
sach ję 
imnastyka. 
obory wedłu 
dodatkiem komunalnym do 20%,. Zgłoszenia 
wraz z uniewierzytelnionemi odpi 
dectw przyjmuje się do 15 czerwca rb. (8979 


ka polskiego) polonisty, fizyka, 
ustawy uposażeniowej z 


sami świa- 


Magistrat miasta Ostrzeszowa. ` 


Lutowanie | m spajanje aluminjum 


wszelkiego ródzaju 


SW Nhoəjtańñsze źródło zakupu! b e Ą 


d 8022 


"BĘ" pod gwarancią WE 


 Welne 
owczą 


w wiekszych partjach kupuje 


H. Krenc 


TORUŃ, ULICA WARSZAWSKA ne. 


14 - 


Najtańsze źródło zakupu! 


Kapelusze, czapki, rękawiczki, Koszule, Kołnierzyki, 
półkKoszulki, trykoty, skarpetki, chusteczki, płaszcze 
i gumowe, laski, szelki. 

=== Nowości w krawatach stale nadchodzą. === 


„TheGentleman* 
TORUN, Stary Rynek róg iejiarskiej, 
BYDGOSZCZ, Mostowa 3. 


4935 


Warsztat reparacyjny samochodów 


` 


B-cia Riemenschneider 
Mickiewicza 128 TORUN Telefon 409 


Dobrze zaprowadzone warsztaty, pierwszorzędne 
siły monterów. Fachowe, szybkie i tanie wyko- 


nywanie prac. „ d) 5350 


AD) 


